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Pistno 
Biura Politycznego KC PPR 'Francja bez rzadu 
do Prezydenta RP 

również. zrezy- tow. Bolesława Bieruta Po Ramadierze 
gnował z . misji 

Schuman 
tworzenia 

PARYŻ PAP. - Robert Schuman zawiadomił 
prezydenta Auri-OJa, że nie ;est w stanie sfor
mować nowego rządu. 

Wysiłki Schumana w kierunku sfo.rmowania 
nowego rządu rotbiły 5ię głównie w zwi ązku 

ze sprawą obsadzenia s·tanow1sika ministra 
spraw wewnęt\znych. Stanowisko to Sebum~ 
o.fiarował Fran~o is MHterandow·i, czlonkow1 
ugrupowania gaulli&lowskieg·o UDSR. Ugrnpo 
wan:e to - jak twierdzą, -· uzależniło swą 
zgodę na objęcie teki ministra spraw wewnę
trznych przez Mitteranda ex! dwóch warun· 
ków, których Schuman nie mógł zaakcepto
wać. Wa.run.ki te - zdaniem kół poinformo
wanych - były nM·tępujące: 1) przeP_rowa· 
dzenie wyborów samorządowych w pazdwu-

1 niku, 2) zmiana ordynacji wyborczej przez 
wprowadzenie wyborów uzupełniających w 
razie śmierci lub ustąpienia jakiegoś deput-0-

gabinetu 
wa.nego. Dotychczas - zgodnie z ordynacją 

~ybo.rczą - zwolniony mandat przy.padał 

cztonkowi partii, do której należał poprzedni 
deputowany. 
PARYŻ PAP. - Robert Schuman, który zło 

żył w piątek na ręce prezydenta Auriola re· 
zygnację z powierzo-nej ~sii tworzenia 
nowego rządu, oświadczył dziennikarzom p-0 
opuszczeniu pałacu Elizejskiego: 

„Nie mogłem stworzyć rządu, któryby po· 
dołC>l ciążącym na nim obowiązkom. Nie zna
lazłem warunków współpracy, potrzebnej do 
spełnienia zadań skutecznego rządu. Stwier
dziłem brak solida,rno·ści wśród ugrupowań , 

zainteresowanych w spełnieniu wspólnego i tru 
dnego zadania". 

Prezydent Autiol przyjął w godzinach po
południowych Bluma, a n<i.stępnie przewodni
czącego Zgromadzenia Narodowego Herriota. 

Komunikat KC PPR 
Biuro Polityczne KC PPR wystosowało 

w imieniu KC PPR następujące pismo do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława 

Bieruta: 
W okresie zakładania podwalin Odrodzo 

lłf'j Pa.ństwowości Polsldej w r.ozumieniu 
wielkich 7..adań powierzonych Tobie przez 
cały Naród na stanowisku Prezydenta Kra 
jowej R:uly Narodowej, a później Prezy
denta Rzrczyposvolitej, które w tym prze· 
łomowym okresie wymag·ało poświęcenia 

wszystkich Twoich sił temu najwyższemu 
ur7..ędowi palistwowemu, Polska Partia 
Robotnicza zwolniła Ciebie z uięzów orga· 
niza~yju~'ch, które łączyły Ciebie 'Z naszą 

partią od chwili powstania. 
Dziś, ltiedy rola naszej partii, jako CZO• 

Pismo Biura Politycznego naszej Partii łowej siły w budownictwie odrodzonego na 

wystosowane w imieniu KC PPR do Prezy- p Ie n u m Ko m 1' te t u ce n tra I n e g o podstawach demokracji ludowej Państwa 
denta Rzeczypospolite.i Bolesława Bieruta, jest w pełni uznana, w obliczu doniosłych 

stannwi wycla1~enie wielkiej miary. W liś· zadań, sto.ią<!ych przed naszą Partią, a w 

cie tym Biuro Polityczne przypomina, że szczególności umocnienia jej hiezłomnoś-

Towarzysz Bierut zwolniony został przez Polskiej" . Partii Robotniczej ci ideowej, w przededniu historycznej chwi 

Polską Partię Robotni.czą z więzów orgami- li realizacji pełnej jedności polskiej klasy 

zacyjnych jakie łączyły Go z naszą Partią, Wczoraj za,kończyło swe obrady Plenum Komitetu Centralnego Polskiej robotniczej poprzez utworzenie Zjednoczo• 

aby mógł wszystkie swe sily pośu:ięci~ pra Partii Robotniczej, na którym omawiano sprawę odchyl~nla prawicowego i na- nej Partii Robotniczej, KC PPR, pamięta-

cy na stanowi.sku Prezydenta Kra.JOWeJ Ra- • d · t•• ,, • l't k• d j ... „ Twą wv. trwała_ walk" o ,~zwolenie kła 
· · · p de t R cjonałistycznego w partii, bieżące za ama par 11 w zades1e po 1 y 1 gospo ar· ...-.. " · „ 

dy Narodowej, a pożnie} rezy n a ze· sy robotniczej i wszystkich ludzi pracy w 

czypospolitej. • czej na wsi oraz sprawy organizacyjne-. Polsce na przestrzeni 40 lat, Twój udział 

w li.foie tym Eforo Polityczne zwraca W wynił<u wszechstronnej I wyczerpuJąceJ dyskusji powzięło Jednomyślnie w rewoluc.·.in:vm ruchu robotniczym w na.i· 

się do Towar;;ysza Bieruta 0 powrót d.0 rezolucję i uc •wafy, które będą ogłoszone w dniach najbliższych. trudrjejszych okresach i okiw.any w te.i 

czynltej pracy w Polskiej Partii Robotni- walce hart ideowy, pami~tając Twój ofiar· 

czej. k I R d p ny udział w walce narodowo • wyzwoleń• 
Wiadomość ta powitana będzie 1.0 sz;r.e- Komun'1kat szefa ance arii a y· aństwa czej i w kierownictwie Polskiej Partii Ro· 

g.h ,naszej Partii z. 1ia.jwyższą rc:aoscią. · botnicze.i, z ramienia której brałeś czynny 

,J- • b raw" z hi.storycz udział w twoneniu reprezentac.1·i Narodu, 
Wszyscy Zw..oJemy so ie sp " WARSZAWA PAP. W dniu 28 sierpnia br. odbyło się posiedzenie Rady Państwa, 
nych zaslitg 'l;owarzysza Bol;3sla~ B~uta 

Krajowej Ra(ły Narodowej, zwraca się do 

który obdarzony przez narod na}wy~szym na.którym Prezydent R. P. Bolesław Bierut, jako przewodniczący Rady Państwa po- Ciebie 0 powrót do czynnej pracy w Pol· 

w Państwie stanowi.9kięm, przewodził na- wiadomil Radę o piśmie skierowanym doń przez Komitet Centralny Polskiej Partii skiej Partii RobotniczeJ. 

szemu Krajowi w najtrudniejszych ~'arun- Robotniczej w spmwie powrotu jego do czynnej działalności w Polskiej Partii Ro- Prezydent 'RZW:cz~o:poJitej tow. Bo· 

'IW,ch okresu powojennego, zdobYWaJąc 'BO- botniezeJ·. 1 
dl p lsk. L d ej esław Bierut w zn,;ązku z tym wezwaniem 

bie swą ofiarn{! pracą a 
0 

t u .ow ' Prezydent R. P. zakomnnllrował Radzie swą decyzję przyjęcia tej propozycji. Rada · ł dzi ł I dz .n 

swvm oddaniem dla sprawy ludu, ktoremu '+'~ wzią u a w P ena-rnym posie eniu K,v 

byl zawsze wierny, powszechny autorytet Państwa przyjęła oświadczenie Prezydenta R. P. do wiadomości. PPR. 

głf~~7:ierr.~~~r:ntp;0~1er:za:~c:~~ "l_Z_g_o_n-·b-.-p-r•emiiJ"z_y_d_e_n_t_a„_E11:d-·w-a-r·d-a111
'
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Towarzysz Bolesław Bierut pelniąc tak 

~SZU I 
odpowiedzialną najwyższą w paiis~wie funk 

cję nie mógł '1o tej pory, W okresie po wy~ PRAGA PAP. - Dr. Edw<Lrd Benesz, drugi i siostrzeniec. Czechosłowacja s1raciła jedną z najwybitniej· 

zwoleniu brać udziału w pracach nasze} prezydent Republiki Na.tychmiast po otrzymaniu wiadomości o szych swych po-staci. Naród czechosłowacki-

.Partii. Ale Jego slou-a i czyny wskazywały Czechosłowackiej, śmierci dr. Benesza\zwołano nadzwyczajne po s·twierdza prezydent Gottwald - nigdy nie za 

ja HUJ nu nierozertv(,Zny zipi.·!Wk }alei Go zmarł w piątek o go- siedzenie gabmetu czechosłowackiego. pomni o zasługach dr. Benesza w walce 0 nie 

lączył z ruchem robotniczym, z którego wy dzinie 18.10 w swej PRAGA PAP. - Bawiący w swej letniej sie podległość i w dziele odbudowy państwa. 

Sze.n i w którego szeregach walczył cale posiadłości Sezimove dzibie w Kołodiejach Prezydent Republiki Kle Premier Zapotocky zwołał na 4 bm. nadzwy 

""' Usti, przeżywszy 64 ment Gottwald natychmiast po otrzymaniu . czajne posiedzenie gabinetu celem uczczenia 

życie. Toteż kl,asa robotnicza Polski widzia. lata. W stanie zdro- wiadomości o zgo·nie dr. Edwarda Benesza, pamięci zmarłego i ustalenia programu uro· 

la w Nim zawsze wiernego towarzysza SWPJ wia dr. Benesza, któ- przesłał małżonce zmarłego depeszę kondo- czystości pogrzebowych. 

walki i pracy - Prezydenta, którego 1ą- ry chorował od dłu- lencyjną. Składając p. Beneszowej wyrazy Ministerstwo spraw wewnętrznych za.rządzi· 

czy •: ruchem robotniczym ;ia.'' nu.jsil1.iej- gich miesięcy, nas·tą- najgłębszego wspók:1Jucia prezydent Gottwald Io anulowanie wszystkich widowisk i imprez 

sza więż ideowa. piło nagle zmaczne stwierdza, że w osobie dr. Edwarda Benesza zapowiedzianych na niedzielę s bm. 

pogorszenie w ubie-
Nie mogla vyć inaczej, skoro Towarzy~z głą niedziel,ę. We wto 

Bierut na przestrzeni 40 lat praoowal nie rek chory ·stracił przy 

przerwanie i aktywnie w ruchu rouc.tni- tomność, lctĆ)rej nie 

czym, idąc zawsze z nurtem rewoluc.vjn.71:n, odzyskał już do chwi 

Czw a rto narada gubernatorów 
odbyła się wczoraj w Berlinie 

4 
nigdy nie zbaczając z drogi socjali:mrn, li zgonu. Paraliż pra-

• • wej strony ciała po- BERLIN PAP. - W siedzibie Rady So juszni-, mdcarstw. W godzinach przedpołudniowych 

zawsze ofiarny, zawsze gotow stanąc na Dr. E. BENESZ stęipował powoli w czej w Berlinie odbyła się w piątek po polu- obradowaJi rzeczoznawcy gubernatorów państw 
najbard.ziej bojowym i najtrudniejszym po kierunku serca przy dniu czwarta konferencja gubernat-0rów 4-ch sojuszniczych. 

~~~r~;itHr~·E~Et~~ ~f [:~1~~~~~g~~~;~t~:lE1 Dwaj obserwatorzy ONZ w Palestynie 
nii politycznej naszej Partii. Olbrzymią za- lano już powstrzymać rozwoju choroby. l d • 
slugą Towarzysza Bieruta, oddaną kl,asie ro w chwili śmierci przy łoŻ'U dr. Benesza znaj zamor OWalll prze~ żołnierzy egipskich 
botniczej i całemu narodowi, olbrzymią dowali się: jego żona, brat, dwie siostrze.n .ce LONDYN PAP. - Agencja Reutera podaje Wiadomość tę' szef sztabu kwatery Bernad-O't 

zasługą dla sprawy walki o niepodleglo.~ć komunikat ONZ, opublikowany w Palestynie, te'a na Bliskim Wschodzie - Lundstroem prze 

i tdrwalenia deniokratycznych pod.sta te pracy w nasze1· Partii staJ·e si„ spraicą krory stwierdza, że dwaj obserwato.rzy z ra- k ł . ONZ F . . 1. 
"" mienia tej organizacji - oficerowie francuscy aza rozjemcy -· rancu:z1 zgmę 1 w mo· 

nowej_ Polski, - jest Jego udział w tworze- szczególnie doniosłej wagi. • _ zo&tali z<i.bici na lotnisku w Gaza przez żoł mencie opuszczania samo.lotu. Fakt tej zbro· 

niu Krajawej Rady Narodowej, Jego pilna I dlatego decyzję KC PPR, W'lfl'ażoną W nierzy nieregularnych oddziałów egipskich. dni potwierdziły również egipskie władze. , 

troska i wytężona praca nad zapewnieniem liścńe do Prezydenta, uznają masy pracują-

naszemu krajowi warimków demokratycz- ce naszego kraju jako krok podykt(Yl.oany s k h • ' k • • • • I d • 
n.ego rozwoju i usuwaniem przeszkód na ich najbardziej ŻYWOtnymi interesami, toy u c e s c I n s I e J a r m 11 u o w e J 
drodze do socjalizmu. nikającymi z poczucia wielkiej roli naszej 

Dziś, u.dy r~h robot~iczy zna.jduje się~· Partii, ~tórej rozwój jest dz~ niezbędnym Wojska Czang-Kai-Szeka ewakuują Czang-Czun 

przededniu z1ednoczenia, gdy wvrastaJq warunkiem dalszego marszu na drvdze do LONDYN PAP A · R t d · 1 k al 
1 

lkl 
1 

t · '·-
1 

· dm.i 

d N . ble · ad · • · · dobr b z •. ,J • 1-1.: • - . gencia eu era po aje uow y w e e o rus.n.v, ezące It<I prze e 

prze • im nowe pro ~y i nowe z anta~ szozęscui ' . ~ ytu u.u.u po...,,_eg_o, na oficjalne oświadczenie nankiń~kich kół wojsko ściu stolicy Ma.n.diurii - Czang-Czun. 

powrot Towarzysza Bwruta do czynneJ I drodze do soc1aJ11zmu.. l wych. 6'twierdza.iace. że wojska rz(ldowe ewa 



mr. ! «r. !ft 

W k b I • f , K 1 • I Łódż robotnicza składa kondolencje 
yro na sa o azys ow z osza ina 0~a~~:;e!:!~~n!.0:v~!:~:.~; 

Surowe wyroki na zbrodniarzy którzy spowodowali zmniejszenie planu zasiewów o 6 tralneg? Ko.mit.etu Wszec~wiąxkoweJ Prii • ' , • • • , • k . . . Komurustyc:znej Bolszew1kow telegram nastę-
tys. ha. W~. Czarnecki skazany na.-karę sm1erc1. pozostali wspoln1cy na ary w1ęz1en1a pującej treści: 

SZCZECIN ·PAP. - W dniu 3 bm. ·wojsko- ko ludzie z wyższym wy.ksztal<:eni€ID, pełnią- której spoczął wielki ciężar walki o postęp w „„~y, pracow~cy PZPB nr„ 3 w Łodzi, 11111. 

wv Sąd Rejonowy w Szczecinie ogłoslł wy.iok cy w P. N. z. czynności kierownicze, szcze- państwie. . . . . w1eśc. o śmierci fow. An~rzeja Żdanowa.. człon 
na sabotaiystów b. człon.ków zanądu okręgo gólnie Czarnecki, R09SOChaaki i Tadrzyńs-ki, Pobudką do takiego działama było wrąg1e ka Biura Pohtycznego i Sekret. KC W.KiP(b) 
wego Państwowych Nieruchomo.ści Z!emt;kich mający długole~nią praktykę rolną i wyksztal ustosunkowanie się do ustroju demokracji o- w.raz z W~i chylimy w żałobie głowy 
w Ko.szalin:ie. cenie z.awodowe, na drodze sabotażu usiłowali raz do cz-łonków PPR nad gro.hem jednego z czołowych bu<lowm· 

0-;k. Władvsław Czarnecki b. dvrac•or o
kręgu został ·skazany na. karę śmierci, utratę 
praw n„ za'WlSze i przepadek mienia, osk. Sta· 
ni1;·law Rossochacki b. naczelnik wyd·l, rvlne· 
go - na 15 lat z pozbawieniem ipniw na 5 ]a,t, 
o&k. Ignacy Tadrzyński b. kierownik referatu 
planowania n;i 5 lat z pozbawien:em praw na 
2 lata. Osik. Kazi.mierz Ziółkowski b. l)aczeln1k 
wydz. zaópatrzenia i zbytu na 8 lat z p0.1,ba
wienlem !Praw '!la 3 la·ta. Osk. Józef Paku~ki 
b. r~ferent akcji siewnej na 6 1at z pa-zbawie~ 
niem ipraw na trzy lata. Osk. Jan Gliuskl b. 
inspektor weterynairyjny na 4 la'ta z rnzbawie
niem pr<iw na 2 l<l!ta oraz os'k. Kairol J{o<:ma, 
b. naczelnik wydz. finansowego :-ia 12 ;.~t z 
pozbawieni!ilm praw na 6 lat. 

W uz~dnieniu wy.roku podkreślono, że do· 
kona'lly prz.e'Z oslkarżonych 611lbotaż był pr?e· 
stępstwem szczegó,lnie niebezpiecznym w okre 
isie odbudowy ipań.stwa. Skazani ispowod·Jwa.!i 
zmnieje-zenie tegorocznego planu Las! Y--NÓW 
wiosennych o s .956 ha. a nadto d-Opu -.ii;·!i się 
w pełni świ<ido·mo·ści szer69,u innych· 'Z.brodni, 
zmierzających do podwali:e:nla trzyletniego pia 
nu gospodarczego pode.rwania zaufania do 
rz:ądu Polski Ludowej. 

Pań.Sitwowym nieruchomościom ziemskim przy 
padło w . realizacji planu trzyletniego szereg 
ważnych -zadań, iwłasuza na Ziemiach Odzy 
skanych. Oska.rżeni oriento·wali się dokładnie 
w po.Ji•tyct! go<S.podarczej rolnictwa rz.ą<lu, a ja-

Bezrobocie w Austrii 
noskutek „pomocy" amerykańskiej 

WIEDEŃ PAP. - W Austrii obserwuje się 
stały wzrost bezrobocia. Według o.ficjalnycll 
danych w Jipcu rb. Austria liczyła 51.690 bez
robotnych. Koła gQ6po'Clarcze stwierdzają c;t
warcie, że przyczyną wzrostu. bezrobocia jest 
plan Marshalla, w ramach którego sprowrzdza 
się do Austrii towary produkowane dotr,ch
ezas przez fabryki austriackie, co oczyw1§i!ie 
pociągnęł-0 za sobą ograniczenie produkcji, a 
tym samym redukcje robotników. 

Walki w Grecji 
RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada do· 

nosi, że w Macedonii toczą &ję gwaitowne 
walki w o-kolicach Kaimaxalan - Dendrocho
ri - Vitsi. W okolicy Floriny odd"Ziały dIIDii 
demokratycznej rozbiły batalion wojsk a1eń
skich ora:i: strąciły 1 samolot. 

· W rejonie Epiru oddziały gen. Mark-0sa do
konały s:i:eregu akcji sabotażowych. 

pokrzyżować wytknięte :ro.mierzenia. Jako okoliczności łagodzące sąd w'liął pod czych Partii Ko.muni6tycmej t Związku Ra· 
Oskarżeni podkreślali, że ich pochodzenie uwagę, że o6ka.rżeni nie byli dotychczas ka· dzieckiego". 

nie jes1 obsza,rnicze, jednak ich linia postępo- rani sądownie. Co do Glińskiego - że nie po- , Rada Zakładowa 
wania wskazywała, że są związe.ni z tą sferą siadal on w dostatecznym stopniu umiejętno- Państwowych Zakładów P.rzemywlu 
d po61ruguj~ się metodami e.Iemootów .reak· ści organizacyjnych, nie mi~ d<>statecznej p~- Bawełnianego nr. 3. 
cyjnych wrogich m;trojowi de.motk.ratycznemu mocy w wyko.n.ywaruu słuzby weterynaryJ· 
państwa, że są wrogami klasy robotniczej, na '!lej. * * * „Rada Zakładoiwa pny PZPB n~. 5 "' t:o.d'Zl!, 

Represje . przeciw robotnikom włoskim ~=1:Y~lr!fi~fe~~~:~:~~~:;: 
b b h 

Aleksandrowicza Zdanowa. przodownika 
Szarża policji de Gasperiego na ez ronnvc klMy robotniczej całego świata". 

RZYM PAP. - W ~na.nym ośrodlm prz€my- stosował ostry .pro-test przeciw re-presjom wo- Rada ZalcJ.adowa. 
slu włókienniczego Schio doszło do zajść, spro· be<: niewinnych robotników. przy P~PB ;n,r, 5 w Łodzi. 
wekowanych przez policję włoską. 

d&~C~~i~ler:'{5~::~J;ó;~o~kutef0:r:~r~ Sukces kolei· arzy polskich 
toczyły się między robo,tmkami a dy.rekcją · 
pertr~tacje,, przy czym trzeba z~aczyć, ię I Plan załadunku przekroczył nermę przedwojenną 
robotnicy me prz.erwali pracy. Mimo to po- . . . 
!leja -zos;tała skoncentrowana dookoła budyn· WARSZAWA PAP„ ·- Po~lk1e Kole)~ P~- ku do roku ub .. wynosi 27,6' iproc. Systeiwitya-
ku fab,rycznego, nie dopiu;za;ając robotników 

1 
stwowe za.ładowały i ;przewiozły ":' s1erplllu ne przekraczanie pfanu z.aładunków. fe.st wynl 

do pracy. Wywią"Zało się z tego powodu 6ta1 rb. 571.032 wagony to~airowe zam1~st p.lana· klem współzawodnictwa pracy lrole1arzy. 
cie. W wyniku szarży policji szereg irobotni- 1 wanych 551.490 wagonow, wyko.i;ując w tE'.n 
ków zostało rannych, Na mak protestu zało· s,posob plan w 103,5 proc. 
ga fabryczna zwołala wie<:, na którym posta· 1 Plan przev•ozów z sierpnia rb. w po.równa
nowiono ogłosić 24-godzinny strajk generalny niu z analogicznym ok>resem roku 1938, ;est 
w mieście. Sekretaria.t Konfederacji Pracy wy· wyż.-szy o 35 proc. Wzrost ładuniJl:ów w istosun 

Polsko-rumuńskie rokowania handlowe 
sador R. P. w Rumunil, dr. Pio.tr Szymańek!, 
wyżsi urzędnicy ambaisady polskiej, przedsta
wiciele miejscowej prasy itd. 

Wypadek samochodowy 
dyr. Szyfmana 

WARSZAWA PAP. - Dyrektor Państwo
go Tea,tru Polskiego w War.szawie dr. A. Szyl 
man i wybitna art. dram. J. Romanówna w dro 
dze powrotnej z Krakow;i do War5z.awy ule
gli wypadkowi samochodowemu, doznając lek 
kich obrażeń ciała. · 

Ofia.ry wypa&u po udiieleniu tm do.raheJ 
po~o~r lekarskiej w sz.pi•talu w Jędrzejowie, 
powroCiły do Warszawy, 

BUKARESZT PAJ'. - W pią.tek 3 bm. przy· 
była do stolicy Rumunii po!&ka delegacja h<Ul 
dlowa. Na czele delegacji stoi wiceminister 
prze.mySiłu i handlu, Eugeniusz Szyir. W skład 
delegacji wchodzą. m. i.ii. wi<;epre-zes CUP, dr. 
Jędrychowt1ki o.raz dyr. departamentu wschod 
niego MSZ Sobierajski. 

Aresztowanie członków grupy wywrotowej 
w redakcji .Tygodnika Warszawskiego 

Na lotnis'ku w Bukareszcie delegację pol6ką 
powitał pod.sekretarz sta.n.u do spraw ekono· 
micznych w prezydium ;rady ministrów, :inż. 

Zeigher, s.zel protokółu mi11. pełnomocny Za· 
haria o.raz sekretarz gene.raJny ministerstwa 
handlu Ra<l.ule.scu. Obe<:ny był również amba 

WARSZAWA PAP. - Dnia. 21 lipca 1948 r. 
o godz. 1-ej po południu żołnierze Ochrony 
Pogrnnicza -za<trzymali w chwili usiłowania 
nielegalnego przekroc~a granicy Kazimierza 
Studentow1cza, czołowego publicystę „Tygod· 
ni.ka Wars"Zaiwskiego", jednego z głównych 
działaczy grupy skupiającej się wokół wichrzą 
cego za granicą Karola Popiela. 

Kłótnie państw marshall owskich· 
o podział „pomocy" amerykańskiej 

LONDYN PAP. Korespondent ,,Dd.ily &kie. Kores.pontlen1 podkreśl•, fe na ositatnlm 
Graphk" donosi !Z Paryża, o nowych kłótniach posiedzeniu Ra.dy Organizacji Europejskiej 
krajów marshallowskich o dolary amerykań· Współp.racv Gospodarczej na tym tle -0 ma· 

ło nie dowo df:i całk<>Witego rozłamu. Niem· 

Materiały znalezione przy Kaz.imiemi Stu· 
dęntowicz1U, j~ .również wyniki pierwiiastko
wego śledztwa wykazały iistnienie grupy, któ
ra dla. zalconsplrowania swej nielegalnej i wro 
giej ustrojowi demoktratycmemu działalnośd 
usadowiła się w koJegium «"edakcyjnym „Tygo 
dnika Warszaw.skiego" oraz w zarządzie spół· 
ki wydawniczej - ,,Rodzina Polska", b~ącej 
wydawcą tego tygodnika. 

P.rzv likwidacji wrogiej działa.lnośd "W}'teJ 
W'S!POmnlanej grupy, władze bez;pieczeń&wa 

w celu zabezpieczenia ~terla.łów dowodo- · 
wych opieczętowały lob.Je redakcji i ad.minl• 
s-tracji .,Tygodnika Warszawskiego", · • 

Konferencja intelektualistów amerykańskich 
cy zachodnie, Grecja i Turcja domagałY, e1ę 
-zwiększenia przyznanych im przydziałów, cze
mu stanowczo sprzeciwiły się po.została pań· 
stwa. Korespondent stwierdza, że na posie· 
dzeniach Rady państwa te wystąpiły wspól
nym blokiem przeciwko planowi podziału po
mocy amerykańskiej, opracowanemu przsz mc.r 

Jednocześnie na, mocy decyzji prokuini.tora. 
zostało zatrzymanych kilku członków kolegium 
.redakcyjnego ,,Tyg-0dnika Waf6'7.4.wakiego". 
część z nich ro. in. ks. Zygmunt Kaczyń~ 
zoetała zwolniona z are6ztU na . wolną st~ę 
do dyspozycji wład:i: śledczych. 

w obronie wolnoścl i pokoju 
MEXICO CITY PAP. - Jeden z najwybi•t· 

niejszych intelektuali.s.tów Ai!eryki Łacińskiej 
przewodniczący Kubańskiej Partii Komu!lis~y 
cmej i wiceprzewo'Clniczący senatu kubansk1e 
go, Juan Marinello, oświadczył koresponden
towi PAP~ że w krajach Ameryki Sro<lkowe; 
i Południowej czynione są już przygotowania 
do zwołania i prze.prowadzenia „konferencji 
ogólna - amerykańskiej w obronie demokracji 

i pokoju", 
Celem tej konferencji będzie zgromadzerue 

wybitnych działaczy demokratycznych konty
nentu amerykańskiego na polu politycznym, 
związkowym, kulturalnym i artystycznym oraz 
zjednoczenie ich wysiłków w obronie pok.Jju 
J demokracji wobec wzrastającego niebezpie
czeństwa, zagrażającego ze strony państw lm· 
periali.stycznych. 

Jerzy Kor w i!! . 16) 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
- O czyp:i pan myślał wysłuchując tych 

opowiadań o Waldemarze Gllicku? 
- Każde słowo przywoływało z mojej 

pamięci obraz tego samego człowieka, jak 
poufale odnosił się do Krystyny. Zestawia· 
łem te dwa nazwiska: Waldemar Gllick j 

Krystyna Jełowicka. Byłem przekonany, że 
między nimi istnieje coś wspólnego. 

- Wzrastała w panu z każdą chwilą nie· 
nawiść. - podsunął Hennert. 

- Nie, ale osoba dyrektora zaczęła mnie 
denerwować. Stale słyszałem ze wszystkicil 
stron to jedno nazwisko: Waldemar Glilck! 
Waldemar Gllick! Ekiertowi chciałem już 
powiedzieć, aby przestał mi o nim opowia· 
dać, wtedy podszedł do mnie z rlrugiej stro
ny jezdni dwunastoletni może chłopiec, 
który dłuższy już czas przyglądał mi się z 
zainteresowaniem. 

- Pan nazywa się Wierucki, prawda? -
zapytał. 

Gdy potwierdziłem, oddał mi list od na
rzeczonej. Pisany był na dobrym papierze 
i pachniał lekko perfumami. Ten wygląd 
listu i sposób jegb doręczenia wydawał ntl 
się symptomatyczny. Krystyna mogła prze
cież wysłać list pocztą, a użyła sposobu, w 
jaki zmawiali' się na tajemne spotkania ko· 
chankowie ze starych powieści lub drama
tów. List natychmiast przeczytałem. 

- Co nisa.ła w tvm liście nańRlrA. D.lll'7-e• 

czona? - zainteresował się znów proku· 
rator Brzozowski Dlaczego zaprosiła 
właśnie na spotkanie do fabryki? 

- List jest w moim posiadaniu - od
rzekł Hennert - Razem z pozostałymi rze
czami pana Wieruckiego, które mu odebra· 
łem natychmiast po aresztowaniu. Proszę, 
kto interesuje się tą sprawą, niechaj czy
ta. 

List pisany był bardzo wyraźnym, okrą
głym niemal pismem, pięknym z kształtu 
i jakby naiwnym ze swego grafologicznego 
znaczenia. Słów zawierał niewiele: „Andrze 
ju .• Co się z Tobą dzieje? Od kilku dni cze· 

·kam na Ciebie napróżno, czyżbyś nie chciał 
się ze mną zobaczyć. Przyjechałeś niespo
dziewam.ie i równie niespodziewane jest 
Twoje zachowanie. A może żywisz jakie 
podejrzenia? jesli źle nastroiła Cię moja 
matka, przyjdź do mnie do fabryki. Portie
ra uprzedziłam. Muszę się tak czy inaczej 
z Tobą zobaczyć. Krystyna". 

- Ma pan tutaj wyraźną odpowlt>dż na 
swoje pytanie, panie nrokuratorze. 
$twierdził z lekką ironią Hennert. nie śmiał 
bowiem zbyt otwarcie drwić z jego upartej 
i godnej lepszej sprawy postawy śledczej. 

- I co? Uditł się pan na~ycl!miast do 
fabryki? -, spytał Hennert i <lodał śpiesz
nie, aby zdążyć jeszcze przed cdpowiedzią 
Wieruckiego - Proszę jak poprzednio ono-

Arabowie konferują 
shallowski sztab generalny, popierający -jak J..ONDYN PAP. - W Damaiszlku urzędowo 
wiadomo, - preten.sje Bizonii, Turcji i Gre- poda.no do wiadomości, że w poniedziałek od 
cjl. będzie się w Aleksandrii posiedzende komite-

„Daily Graphlc" .pl6ze w końou, że prr.ed· tu politycmego Ligi Ara.bsik.iej, na którym u• 
stawiciele amerykańscy wykazują coraz więk zgodniona -zostanie przyszła polityka pań!>tw 
eze 'llliecierpliwienie z powodu niem-0żnośc1 0·1 a.rabskich w kwe6ti.i palestyńskiej. Cuonko
siągnięcia przez Ile.raje Europy zachodnisj po· wie kc:nitetu prz.edyskubują «"Ównież szczegó• 
roi.um;enia w sprawie podziału do·la.rów. ławo sytuację militarną w Palestynie. 

wiedzieć wszystko szczegółowo z tym lite- I mi. Do fabryki nie było daleko, udałem się 
rackim zacięciem, które wywołał z pana sę- do niej natychmiast. Już jednak po drodze 
d.iia Nosek. Będziemy mogli ze sten.ogra- zaczęły mnie dręczyć na nowo najprzeróż.. 
mu wydawać później nowale. niejsze wątpliwości. Przecież Kcystyna mo-

Sędzia Nosek na tę ,wyraźną. zaczepkę gła przyjść do mnie, czyżby nie posiadała 
nie zareagował, przeciwnie z całym prze· dość odwagi? Znaczyło to, że była w ja
konaniem powtórzył: kimś stopniu wobec mnie winna, ale w ja-

- Proszę posłuchać wezwania sierżanta ki sposób? Poufałość GUicka była uderza
Hennerta i nie traktować go jako żartu. jąca i ta jego opinia, którą słyszałem przed 
Opowiadania pańskie są bardzo wiernym chwilą czyżby nie rozciągała się również na 
odtworzeniem minionej rzeezyw.istości i w Krystynę? Gdzieś z głębi podświadomości 
tym sensie prawdziwym obrazem przeżyć wypełznął duch mego przyjaciela Tadeu
i zdarzeń. Chcę zwrócić uwagę na ten bez- sza. Ten nie lubił żadnych wątpliwości i 
sprzeczny szczegół z całym naciskiem. Do- z;iiejasnych sytuacji. Wyobrażałem sobie,, 
wodzi on prawdomówności w ogóle. Przej- Jakby on zareagował w mojej sytuacjL 
rzałem właśnie stenogram i wywarł na Uśmiechnąłby się cynic.zn.ie i zawołał: 
mnie wrażenie najzupełniej szczerego. „Proszę, zobaczymy co jest pod tą sukie-

Wierucki wyczuł w słowach sędziego neczką! ,A więc kurtyna d~ ~óry!_: Tak! 
Noska życzliwość i wyraźną zachętę do -: P0W::0~zyłem sam za s'Yomu m~slami ~ 
szczerości. Czyżby zyskał w nim sprzymie- ~iech. Idzie ll:.W:-~a do gory, to s1ę wresz
rzeńca? Było dla niego oczywiste iż bez cie wiele wyJasm. 
jednej chociażby przyjaznej duszy' nie wy- . Portier był istotnie o możliwości mojej 
brnie z kłCJ!)otów w jakie zapędziła go je- wiz~y upi;-zedzony. Czy przypominał mnie 
go własna lekkomyślność. Postanowił ·więc s?b1e z. epizodu ze strażakiem, nie mogłem 
iść za tym wezwaniem dość jak na warun- s1ę zorientować, ale przyglądał mi się bar
ki śledztwa niezwykłym i po namyśle wol- dzo ciekawie i zawsze ukradkiem. Dzwoniąc 
no i z większą n.iż po raz pierwszy rozwagą z dyżurki na górę do kantorku był niby 
mówił: niesłychanie zajęty telefonem, ale z nad 

- Przyjdź do mnie do fabryki ... - po- słuchawki rzucał stale ukradkowe i bystre 
0

wtórzyłem w myśli i uznałem to za bardzo spojrzenia. 
dobry pomysł. Jeszcze przed chwilą przy- - Pani Jełowicka? - krzyczał do tu
gnębiony, zacząłem po tym liście odżywać. by, przypominającj jeszcze pierwsze apa
Zawsze ulegałem zbyt łatwo panicznym na- raty Edisona - To proszę panią, Jełowie
strojom i często zapamiętywałem się w sa- ką! To pani. Tak! Dzień dobry. Jest tu 
moudręce. Spojrzałem na zegarek. Była gość do pani. Tak. Właśnie pan Andrzej 
akurat godzina dwunasta a więc pora Wierucki. Niech zaczeka. Dobrze. Pani zej
obiadowa, w czasie której Krystyna roz- dzie sama.. Dobrze ,dobrze, powiem. 
porządzała najbardziej swobodnYmi chwila- łJ). c. n.) 
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(ISA na. śladach •••-el Rzeszę . l Wystawa uratowanych dzieł 

Ame. rykan' Sk.I mafSZ W k·leFUnkU faS"JZmU st!!;vb\z;r0~u~ZP~kaj~es~;?0~~i~~~!~= ..- I rzystwo Krzewiema Sztuk Pięknych zorga. 

C ' • b ł k I J R nizowRło w gmachu żyd. Tow. H1storycz· O mOWl y Y pro Urator genera ny : ~gge. . . . . . ego w Warszawie Tłomackie 5, wystawę 
JOHN ROGGE, członek amerykańskiej delegacji na Kongres Intelektualistów we kow me wyrm-e:rnaiąc Je.dnakowoz na'Z'\Ylskal n dz' ł' t k' t t'w plasty 

Wrocławiu, oświadczył w wywiadzie, udzielonym korespondentce „Telepressu", co oo· ofiary, lx>wiem spodziewał się, że jeszcze zdo· 1 m:atowai.;ych ie sz u 1 ar ys 0 . · : 
stępuje: „Kiedy czyta się nagłówki w codziennej prasie amerykańskiej, wyraźnie odczu· ła wywalczyć pozostawienie tej osoby na do· 1 kow żydow, pochodzący~h z ~olskl. \~ysta 
wa się POWIEW FASZYZMU". • tychcza50wym stanowisku. Podczas pro:vadw·, wiono dzieła starych mistrzow. sztuki pla-

nych dochodzeń.' badanemu zada.no. m._ m. n~- stycznej. jak: Maurycego Gotthel-i.1, Sa~u
ozwoJ faszyzmu w Ameryce - ciągnął ulotek, domagających się l!'Ównouprawnienia stępujące pytania: Gdzie urod.zih ~1ę Jego :-OJ· ela Hirszenberga, Henryka Glict-nstema, 
dalej ten b. z.astępca p10kuratora general- murzynów i mniejszości, i kiedy państwowe ciec i matka? Czy. znał Jak.i~gos Rosiamna, Artura Markowicza Szymona Buchbinde-

nego USA, który znaczną część życia spędził uniwel'Sytety przeprowadzają badania pod· luib zamierza poznac? Co mysli o prawach o· .. •
1 

ki W'l h lma 
111a ob.roni~ wolności oby-watels.kich 'i praw ręczników, do6zuikując się w nich „wywroto- bywate16kkh i dY'skryminacji rnsowej? C:zy ra, Leopolda P1lic iows ego, 1 C e 
szarych ludzi - żywo przypomina to, co mia· wych i nie-amerykańskich doktryn?" zaprasz.a.ł kiedykolwiek do domu murzyna Wachtla. • 
ło miejsce w Niemczech", „Amerykańs·kl mausz w kierunku faszyzmu względnie komunistę? Czy zaąiie.rzał t-0 uczy· Oprócz wymienionych artystów starsze] 

- 6twierdza Rogge - nie ogranicza. się do nić? Cży był kiedy na filmie rad.zieddm? Czy generacJ·1· ·. wystawione zostały również pra-Rogge oświadczył, że aresztowanie przywód F k · t · I 
kontu wewnętrznego. a t-em J'E!S', ze rezu · czytał dzieła Howarda Fa.os.ta, L .. iona.. FeucM-

1 
c·e·. Bera Kratl{l·, Jerzego Merkla, Romana ców komun.IBtycznych jest ostatnim z szeregu 11 · d G l' · · t 

wypadków, których koneruie sięgają bardzo tatem sp tkani.a Du es a z e . au ~em ~es wangera 1·~b Teodo:r;a Dre;sera? k . · Kramsztyka niedawno zmarłej Magdaleny 
żądanie tego ostatniego rozw1qzama zw1ąz- Co musimy zrob1c - oswiadczył na za· on· . ' , . głęboko. „Tendencje faszyistow-5.k.ie wzmogły ków robotniczych we Francji. Fakt wysunię· cz~ie Rogge - to wmieść barykady przeciw· Gross, Se1denbeutlow, Korze:i1a, Szymona 

6ię i jednocześnie ak.cja w tym kierunku sta· aia na terenie Kongresu propozycji wciągnię- ko temu pochodowi faszyzmu, w przeciwnym Trachtera, Artura Klara, Sp1gla, Ma.uryce
ła si ę bardziej przemyślana i nabrała tempa". cia frankistows.kiej Hiszpanii w ramy Planu bowiem razie, klik.a kapitalistów i generałów, go Trębacza, Adolfa Messera, Wincentego 

Zapytany na temat, co uważa za p.unkt wyi· Marshalla winien dać Amerykanom do myśle- kierująca obecnym nądem, kosztem mili~- Braunera, Henryka Brczyńskiego i w. in. 
ściowy obecnej naganki, Rogge oświadczył: nia. _Badania loja1ln:>śai prze~ro~adzane są o- nów obywateli, doprowadzi naród amerykan- Otwarcie Wystawy nastąpiło w dniu 
„Zarządwna przez Trumana w dniu 22 marca becme we wszystkich przeds1ęb1orst.wa~r~e ski do katastrofy. Najlepszą barykadą tego 

30 8 
b odz lO-e · rano Ki.erowili-

47 r. próba lojalności za inauqur-0wała ser.ę mysłowych, wykonujących zamów1erna pan- rodzaju jest ruch waliace'owski, który mus:i ki· 'w' r. 0 g . ·t J dn. ż TKS p 
nagonek czynią.c z USA kraj setek tysięcy I stwowe". zwyciężyć, jeślL mamy uniknąć faszyzmu w em , ystawy JeS przewo . . . . . . 
donnsicieli, którzy dzięki swej działalności na Rogge przytoczył jeden z osta<tn.ich wwad· Ameryce". ob. Jozef Sandel. 
rzecz FLI (tajna policja USA - przyp. red.)1----------------------------------------------

:r~;~~;(~~~.:7:~~:;;;;:o:;;~~xyk~' Gdy os i q g n i ę"te su k,cesy n ie sq ugru ntoWa n e 
kierunku faszyzac}J USA - pow: edział Rogge. · 
- Po pierwsze. oskarżyli oni czlonkpw Bh.wa ,,Schei·blerowcy" toczą zac1"ekłą walkę O Wykonawczeqo Komitetu Antyfaszystowskie· podniesienie jakości produkcji 
go, których główną zbrodnią było wspoma
ganie ofiar gen. Franco. Następni e posegre· 
gowano amerykańską klasę robotniczą, w 
myśl ustawy Taft-Hartley'a i rozpoczęto gwał 
Łowną kamparuę, zmierzającą do zburzenia a· 
merykańskiego ruchu robokiczego, który 
mógiby skutecznie stawić opór faszyzmowi. 
Następnie został wydany rozkaz o deportacj~ 
działaczy pos•tępowych, aby wzbudzić niepo· 
kój wśród amerY'kańskich przywódców ro.bot· 
n iczych. urodzonych zagranicą". 

,.Ile ra.zy przemawiam w jakimś wielkim 
mieście amerykańskim, zawsze znajduje się 
ktoś wśród 6łu<h.aczy, kto prosi mnie. bym 
bronił go przed deportacją". 

Omawiając w dalszym ciągu główne etapy 
faszyzacji USA, Rogge przytoczył, jako jaskra 
we przykłady tego procesu następujące fak· 
ty: postawienie w 6lan oskarżenia au'orów 
ho llywoodzk'.ch, oraz uni emo.żli wianie od by· 
wama w:eców, na których obywatele pragną 
omówić pewne ważne sprawy, np. w jaki spo
sób uczynić Wallace'a prezydent.em itp. 

Zdawa~ się kilka miesięcy temu, że „Je- wpaść na pomysł, że należy ią własnymi zarwanie produkcji firmy. Zresztą - gdyby 
dynka b'hwełniana" dokonała stanowczego siłami zbadać, a dopiero potem zrobić odpo pomówić z nimi szczerze, może ustanowili 
przełomu pod względem Jakości swej produk wiednią mies~ankę, a nie dopiero po nie- by pomiędzy sobą kolejkę urlopową i za
cji. Okazuje się jednak, że na tym, jak i na wczasie, kiedy bawełna zdążyła już przejść pewniliby tym fabryce kadry niezbędne do 
wielu odcinkach nie można być zbyt pew- wszystkie oddziały i wszędzie zarwać pro· produkcji. 
nym siebie, że sukces raz osiągn,ięty wyma· dukcję. A teraz przejdźmy do przyczyn zła już 
ga wielk:ego wysiłku i ciągłej czujności, by Towarzysze z Księżego Młyna tłumaczą mniej podstawowych, drobniejszych: Ponie· 
go ugruntować na daleką metę. wprawdzie, że fabryka nie posiada zapasów waż pr0cent produkcji pierwszego gatunku 

W kwietniu br. „Jedynka mogła już po- bawełny . a wobec tego każdy nowy trans- realizuje się w ostatecznym rachunku na 
chwalić się stosunkowo ładnymi procentami port idzie - jak t-:> się mówi - prosto do wykończalni, ten oddział więc stał się ostat
„primy", lecz w lipcu i sierpniu już „zje· garnka - ale przecież teraz, już po szkodzie, nio w PZPB Nr 1 przedmiotem ogólnej uwa-
chała". znaleźli jednak sposób, jak wybrnąć z po· gi i złorzeczeń. Wykończalnia ze swej stro-; 

Dlaczego tak się stało? dobnej sytuacji, gdyby się powtó!'zyła w ny rozpacza, że to ona właśnie musi wypl· 
„Scheiblerowcy" różnie się tłumaczą. A przyszłości. Ba, nawet postanowili klasyfi· jać kwaśne piw0, nawarzone we wszystkich 

więc: 1) przędzalnia miała transp':>rt baweł kować na własną rękę wszystkie transporty pozostałych oddziałach fabryki. 
ny bez kwalifikacji (o czym już zresztą pi· bawełny, n ;e p'Jlegając na klasyfikacji nade- _ Byliśmy łatwowierni _ mówią wykoń-
saliśmy niedawno), 2) „Jedynka" produkuje słanej z Gdyni czalnicy _ przyjmowaliśmy za dobrą mo-
dużo tkanin trudnych - białych lub o bar- Druga trudn'Jść, to znaczy asortyment netę wszystko, co nam tkalnia podsuwała 
dzo delikatnym deseniu, przeznaczonych w produkowanych towarów, to sprawa oczy- jako pierwszy gatunek, aleśmy już zmądrze· 
dodatku przeważnie na eksport i wreszcie- wiście bardzo poważn.a: ~edynym na !lią le- li sam· będziemy tę rzecz kontrnlować. 
3) lato, upały, a przede wszystkim - ur!<:>· karstwem w tei chwih .iest tylko zwięksro- • 1 . · . . • 
py podstawowych kadr produkcyjnych, tj, na czujność i kontrola, do czego zresztą we· Stan.0~1sko to Jest słuszne, lecz Jeszcze 
przodowników pracy. dług wszelkich znaków na nieoie i ziemi I słu~zn·eisze byłoby. gdyby towarzys.ze z V:Y 

Argumenty te nie są bezpodstawne, lecz „Jedynka" zabrała się bardzo energicznie. k~mczalm kontrolę ~ kryt~kę _zaczęli o~ sie· 
mimo to, fakt pozostaje faktem, że ilość „pn Trzecia trudność acz również nie błaha mo· b1e samych, bez teJ ambitne) pewności sie
my" w „Jedynce" spadła . Gdyby przeliczyć gła być jednak - nam się wydaje - w po-· bie - „oni tylko kw::>cą, a u nas wszystko 
ten spadek na ·brzęczącą monetę wyniosłoby ważnej mierze usunięta, Na jakość produk dobrze". 
to miliony, stracone bezpowrotnie pnez fir- cji wpłynęło zbytnie· nagromadzenie się urlo Wtedy może nie ciągnęłaby się tak długo 
mę, a więc i przez klasę robotniczą w ciągu pów wszystkich podstawowych pracowników historia z pomalowaniem wózków plamią
tych fatalnych dwóch miesięcy. w ciągu krótkieg'.> okresu kilku miesięcy. cych tkaniny, wtedy może od razu po kilku 

Czy nie można było tego uniknąć? Ow- Dlaczego „Jedynka" nie pomyślała o urlo" dziesięciu metrach satyny doszliby do 

B. zastępca Prokuratora Generalnego USA 
spodziewa się wielkiej czystki w szkołach i n-0 
wyższych uczelniach, gdzie z dnia na dzień 
zwi ększa 6ię ko.ntrola nad profesorami, stu
dentami i zebraniami. Coraz więcej władz róż 
nych uczelni ogranicza wolność słowa wykła· 
dawców i poucza studentów, czyich wykla· 
dów mają nie 6łuchać. · szem,1 można było. P'.>twierdza,ią to zresztą pach jeszcze ubiegłej zimy? Nawet, o ile wni0sku, że należy zmienić system tej mer

kroki, przedsięwzięte przez dyrekcję i aktyw chodzi o pracowników uprawnionych do swo ceryzacji, a nie tak, jak to się zdarzyło, że 
t „Co tu mówić 0 wolności słowa? - zapytu· pracowniczy fabryki dla wybrnięcia z im· bodnego wyb'.>ru urlopu można było znaleźć „połapali" się dopiero po niewczasie; wtedy 
je Rogge - Jak w ogóle można mówić o wo! pasu. Weźmy choćby taką rzecz, jak ów nie- jakieś wyjście z sytuacji. Sądzę, że bardzo może zakrzątnęliby się by zorganizować u 
ności, jeśh prace Howard'a Fast'a, cwłowego szczęsny transport bawełny, nadesłany bez w ielu przodowników pracy zrezygnowałoby sieb:e współzawodnietwo pracy, które na in
p isarza ame•rykańskiego i cz.Jonka Egze.kqty· tak zwanej opinii: gdyby się było bardzieJ raczej z urlopów w miesiącach lipcu i sierp· nych oddziałach istnieje już przecież od 
wy Komitetu Uchodźców Antyfaszystowsk.JCh, czujnym, to przecież z miejsca można było niu, niż chciało wziąć na swoje sumienie r0ku. 
zakazane 6ą w czterech uczelniach: Columbia • ·Nie mamy bynajmniej zamiaru oczerniać 
College. City CoHege o.f New York, Brooklyn zuc1·e artustuczne ZSRR wykończalni. Wiemy bardzo dobrze, że zało College i Hunte.r College. Co mówić o wo!· ga jej walczy z licznymi trudnościami, wie· 
ności organizowania się, jeśli studentom Hun· my również, że ma ona bardzo poważny z.a. 
ter College i w:elu innych uczelni nie wolno ·wszechzwiązkowa wystawa sztuki ludowej, i się utwory malarstwa i grafiki, rzdby w drze· ,stęp wyprób0wanych, oddanych sprawie ro 
należeć do „Młodych Pos•tępowych Obywateli 1 otwarta w tych dniach na terytorium Central- wie i kości. grawiury, hafty artystyczne. Auto- botniczej towarzyszy - zarówno p;irtyjnych 
Amerykańskich"? Jakie mamy prawo mówić nego Parku Kultury i Odpoczynku im. Gorkie- rami wystawionych dzieł Rfł robotnicy, urzęd- jak i bezpartyjnych. Lecz właśnie dlatego 
o wolności politycznej. jeśli studenci podda· go w Moskwie, zgromadziła przeszło JOOO eks- nicy, chłopi, uczeni, gospodynie domowe. pozwalamy sobie na słowo krytyki. m kto 
wani 6ą karom dyscyplinarnym za rozr.zucanie ponatów. Wśród wystawionych prac znajdują * bardziej świadomy, tym większą przecież po 

lnteroelvcie nnsz•-1ch Czqtelni"ów 
Koła muzyczne Związku Radzieckiego ob- nosi odpowiedzialność. 

chodziły medawno 25-lecie kwartetu im. Bet· w imię sprawiedliwości trzeba przyznać, 
hovena. W ciągn ćwierćwiecza kwartet ten dał że inne oddziały „Jedynki" rówmez nie są 
ogółem około 2 tysięcy koncertów. Niezależnie bez winy. Oto na przykład załoga tkalni ma 
od corocznych występów w Moskwie, artyści ciągłą udrękę z powodu żle krochmalonych 
niejednokrotnie wyjeżdżali do rQzmaitych miast osnów. Już wałkowano tę sprawę z kroch
i republik związkowych. Wielkie powodzenie malarzami na wszystkie mozliwe sposoby. 
towarzyszyło występom kwartetu w Azji środ· p .') tym wałkowaniu widać JUŻ podobno ma
kowej, na Ukrainie, na DelPkim Wschodżie i leńką poprawę, lecz jeszcze niedostateczną. 
w _okr~gach polarnych. R~pertuar ,kwartet~ Krochmalarze tłumaczą w kółko, że są bez· 

WQdzarnia ludzi 
Obywatelu Redaktorznl przeczytnniu powyższego przyjdzie nam z po-

Następuje 9 podpisów. 
OD REDAKCJI 

.My, niżej podpisani - lckntorzy domu przy mocą. 

ul. Piotrkowskiej Nr. 54, ·zwracamy się z 
uprzejmą prośbę o łaskawe zaruieszczPnie po· 

Jest dla nas zupełnie niezrozumiałe, w ja· obe.1muJe przeszło 500 utworow klasykow rosyJ- silni że brak im tłuszczu itd. To wszystko 
ki sposób ów właściciel sklepu rzeźniczego mo- skic~ i zac~oanio·e1~ropejskich a także muzyki I pra~da, lecz przecież prawdą jest również, 
że prowadzić przez tak dł,ugi czas wędzarnię, V<"R_PołczesneJ. Artyści kwartetu -. D', Cygano:w że przy tej same) ilości tłuszczu niektórzy 
nie mając na to odpowiedniPgo zezwolenia - (pierwsze 8krzypce), W:· Sz:-:ryn8k1. (drugie pracownicy dają osnowy o wiele lepsze od 
jakie w wyżej opisanych warunkach jest nie do ~k~zYllce),. W. Borysowski (alt?wka) i S .. Szy- ' swych kolegów, jak np. t-:Jw. tow. Zygmunt 
pomyślenia. Sądzić nnleży, że miarodajne czyn· rynsk1. (w10lo11czela) - zostali odznncz!!!n or- Wrzosek, Franciszek Bierzgalski, \'Vojcie
niki najrychlej wystąpią. ze skuteczną inter· derami Czerwonego Sztanilaru Pracy, oraz uzy· chowski Jan Puzder Władysław Polak. 

niższego w poczytnym pi.śmie: • Ob. Szulczewski - właściriel sklepu rzeźni-
l'Zego - zalnżył już przed dwoma Iaty w na
:>l'ym domu wędzarnię, czynną do dnia dzisiej
,zego bez przerwy. pomimo, że nie ma prawa 
' prowadzenia jej, jak i1am powiedziano w Wy-
dziale Przemysłowym Zar7ąd11 Miejskiego. Wę· 
dzarnia ta obrzydza wprost życie mieszkańców. 
domu. W mieszkaniach podczas wędzenia jest 
pełno d~'mu, który przechodzi przez szpary 
pndlogi i rury kanalizacyjne do mieszkań. Zi
mą d~ ten był pawodem ciężkich zachoro· 
wań dzieci - latem staje się tym bardziej 
katU$Zą.„ bo W mieszkania1•,h nrak powietrza, a 
okien otworzyć nie można. Nie ma mowy o 
pracy ani o wypoczynku. 

Szukaliśmy pomory wszędzie, gdzie tylko 
było możliwe, a więc: Vf Wvtiziale Sanitarnym 
Zarzą.rlu :Miejskiego. w :Milicji ObywatelRkiej 
itp. Lekar:>; i nrzędniry stwiPrdzili. że w ta· 
kich warunkach - wędzarni prowadzić nie 
można - ponieważ spneciwia $ię to najelemen 
tarniC'jRz.vm ::;asadom higieny. Pokiwano żaloś
IJie głową - i na tym koniec. Ilzeźnik wędzi, 
;ak wędził. a dym truje nas dalej. My, ludzie 
pracy - też chcemy mieć prawo już nie do żad 
r.ych luksusów, ale do łyku świeżego powie· 
trza. W gorący dzień, gdy goni się resztkami 
sił, a z okien wędzarni na podwórze do na· 
szych mieszkań buchają. kłęby dymu, to czło
wiek ma już rlość. 

Je$zrz.P raz prosimy obywatela Redaktora 
o zamie~zczenie na~zej skargi - może publicz
ne ogłoszenie tej sprawy poruszy jakąś dobrą 
dusze kompetentne w tej dziedzinie, która. po 

wencją.. skali tytuły L~,!1.~,~= Pre_:ii ~ ~:i:.nowskiej. Mała 'ta grupa dobrych fachowców stano-
-~-------------------~~-~- wi prawie 30 procent załogi krochmalarni. 

D LA C '7/ E Ir'::!. ~ 'l' Czy przy odpowiedni0 zorganizowanym ze· 
~ ~ '-Jl - spałowym współzawodnictwie pracy ta gru· 

Pod adresem Urzędu Kwaterunkowego 
Szanowny Redaktorze! 

.TeHtem rezmie~lnikiem prowadzę za· 
zakład szewski, żona moja pracuje w Państwo 

'wych Zakładach Jedwabniczych; mam dwóch 
synów w w:eku lat 8 i 17-obydwaj sńę uczą . 
Mieszkam przy ul. Das:zvńskiego 69 w jednym 
małym po.koju, w którym nie ma miejsca n.a· 
wet na wstawienie potrze·bnych mebli. W tym 
samym pokoju prowadzę warsztat. 

Obok mnie r,iejaki obywatel Adam Antosz· 
czyk zajmuje sklep spożywczy i 4 izby miesrz· 
kalne. Mieszka w nich tylko trzy osoby, a w 
czasie sporu, który poniżej opisuję, ob. An· 
toszczy.k wmeldował jes-zcze dwie, które figu· 
rują tylko fikcyj,nie, gdyż. neczywiście tam 
nie mieszkają. 

W mieszkaniu, którym rozporządzam obec
n!e, m.eszkałem i przed wojną, zajmując o
prócz izby, będącej właściw i e sklepem, gd7.ie 
mieszkam teraz, jeszcze pokój z kuchnią. W 
1941 roku zostałem wysiedlony prz.ez okupan· 
ta. Po woi.ruie chciałem wrócić do dawnegc 

mie;;zkania, tu jednak zastałem już ob. AntC1sz 
czyka, który zajmował w tym samym domu 
lokal podczas okupacji, a po wojnie zajął mo
je. mieszkanie, rzekomo dla Związku Inwali· 
dów Wojennych, co również było fikcją. 

Po zbadaniu sprawy sprowad'Ziłem Komisję 
Lokalową, Móra po obejrzeniu mojego miesz
kania obiecała mi przydzi ·elić jeszcze jeden 
pokój. Po pewnym czasie jednak lokal ten 
przydzie.Jono ob. Majchrowi. W}'5•tąpiłem wo
bec tego na drogę sądową. Sąd przyznał mi 
jeden po.kój, ten, w którym mieszkam obec
nie. Sprawa trwała do wrześni~ 1947 roku. 

Z.łożyłem we wr'Ześn!u pow.tórny wruiosek 
o przyznanie mi do tego poniemieckiego po· 
koju z łrnchmą. ponieważ w warunkach, ja· 
kich jestem, ta jedna, maleńka izba stanow
czo mi nie wystarcza. Kontrola wykazała, że 
lo·kal mi 6ię należy . Starałem się i w Staro· 
stwie. Ob. Starosta polecil przyznać mi loka.r. 
TyllJ.<:zasem ob. Antoszciyk wniÓSI! odwołanie 
i dlcyzja. upadła. Dlaczeoo1 

.Leon Jure'JI 

pa przodowników pracy nie zdołałaby pod
ciągnąć swych słabszych koiegów? Prosty 
rachunek pozwala twierdzić, że tak. Dotych 
czas jednak kr':>chmalarnia pozostaje poza 
nawia&em wspó!zawodn'ctwa, a jaJt mi &lę 
wydaje - nie docenia nawet moż:iwości 1 
wagi tego ruchu. Takie przynajmniej odnlo 
siam wrażenie - może mylne - w rozmo· 
wie z jednym z majstrów. 

- U nas - mówi - jest bardzo ciężko.
Nie ma fachowców, nie ma nawet kandyda
tów na uczniów, ą ci, mby wykwalifik0wa
ni, co już pracują kilka lat i ciągle knocą, 
do .końca życia tak będą knocili. 

Przyznam się, że oniemiałam, słuchając 
tych .wywodów. Jaki to mamy teraz rok 
i gdzie się znajduje krochmalarma - na 
księżycu czy też w Polsce Ludowej? Czyż 
krochmalenie ".>Snów jest taką niedostępną 
wiedzą, którą pos i ąść mogą jedynie geniu· 
sze?! Coś tu nie jest w porządku. Rada 
Zakładnwa i Komitet Współzawodnictwa po 
winnyby porządnie zainteresować się tym 
tak ważnym dla tkalni oddziałem wytwór· 
Ct.Ylil. -.... 

n . WUn1eWAJm , 
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I Nasz dział naukowy I 
Próby leczenia chorób mkafaych różny L d k I h b . 

mi środkami chemicznymi czy też pochodze- u z o s' c' w w a c e z c o ro a m I Sposób działania penicyliny nie jest jesz· 
nia zwierzęcego h.:b roślinnego sięgają cza- cze zupełnie jasny Prawd.-:>podobnie hamuje 
sów najdawniejszych. Rozwój bakteriologii, ona tylko rozwój bakteryj, utrzymując ich 
a w szczególruiści opan-:>wail.l'e techniki do- liczbę na tak niskim poz.ómie, że ustrój mo-
świadczeń na zwierzętach laboratoryjnych, Bakterie na usług· ach zdrowia że je łatwo zwalczyć. 
umożliwiły racjonalne podejście do tęgo za- Badania uczonych skierowane są obecnie 
gadnienia. Już Pasteur zauważył, że bakte- Antag-:>nistyczne dzi.ałanie różnych gatun- zda w postaci odkrytej przez Fleminga peni· na 'możliwość syntetycznego wytwarzania pe 
rie nie tylko szkodzą ustrojowi, ale i p-:>ma- ków bakteryj daje ·się wykorzystać w lecz- cy!iny. Jest to substancja wytwarzana przez nicyliny i p<Jrzucenia mozolnej drogi hodo
gają, powodując rozwój swoistej odporności. nictwie nie tylko przez bezpośrednie działa- specjalny rodzaj pleśni, zwany pendzlakieID\ wania grzybka, stanowiącej dotychczas je· 
Od tej chwili wysiłek uczonych skierowany nie odnośnych drobnoustrojów, ale i przez Penicillium. Substancja ta uzyskana została dyl\ą metodę jej otrzymywania. 
był na uzyskanie sztuczne tak.ich zmian w stosowanie wytwarzanych przez nie produk w postaci krystalicznej, a Jej skład chemicz Odkrycie pen1cyliny otwarło ·w dziedzinie 
bakteriach, aby utraciły 1Jne swoje zdolności tów. Tak np. stwierdzono, że Pj!wne bakterie ny jest ustalony. Oddała ona niezmiernie cen leczenia chorób zakaznych nową drogę o da
ch<Jrobotwórcze, nie tracąc jednakże zdolna wytwarzają zaczyn r<Jzpuszczający otoczkę ne usługi na froncie w czasie ubiegłej woj- lekich perspektywach. Wykorzystywanie wal 
ści wywoływania odporności, a więc możli- dwoinki zapalenia płuc określonego typu. ny, a obecnie stosowana jest szerpKo w le- ki między bakteriami dla dobra człowieka 
waści zabezpieczenia ustroju przed inwazją Stosowanie tego zaczynu u myszek sztucznie czeniu najrozmaitszych chorób fakaźnych, jest już szeroko stosowane. Znamy obecnie 
pod<Jbnych bakteryj złośliwych. w ten spo- zakażonych pozbawi.a zarazki kh płaszcza przy czym okazała się czynna nawet w tych duży szereg rozmaitych antybiotyków wyo
sób rozwinęła się produkcja szczeplonek lecz ochronnego i tym samym umożliwia ich znt- przypadkach, w których zawodzą wszelkie sobnionych z różnych bakteryj l grzybków. 
niczych, które oddały ludzkości olbrzymie szczenie przez siły 1Jbronne ustroju. Myszy, inne środki lecznicze. Główną d"Jmeną jej Większość z nich działa słabiej niż penicyli· 
usługl Wystarczy, że wspomnę tu ty!Ko <> które zwykle po zakażeaiu giną, pozostają stosowania są zakażenia zarazkami ropo- na, względnie wyke.zuje niepożądane dzia.
szczepieniu prz:eciw ospie lub przeciw dur..r przy życiu, jeśli wstrzykn,e się im równo- twórczymi, dwoinkami zapalenia płuc, rze- łanie uboczne. Niektóre jednak działają na 
wi brzusznemu względnie pl-amistemu. cześrJe wspomniany zaczyn. Ponieważ prze- żączki i zapalenia opon mózgowych, lasecz- takie gatunki bakteryj, które są niewrażliwe 
Szczepienia ochr•:mne mają jednak t·~ wielką ciwko dwoince zapalenia płuc omawianego kami zgorzeli gazowej oraz . kręt.kiera bla- na penicylinę. Przykładem może być strepto
niedogodność, że działają dopiero I=·C· P•~W- typu trudno jest uzyskać mocną surowicę dym, który pow')duje kiłę. Warunkiem zasad mycyna, która w niektórych przypadkach 
nym czasie, tj, wtedy, gdy pod · ich wpływem leczniczą, odkrycie to ma duże znaczenie niczym działania penicylmv jest stosowanie zakażenia gruźliczego oddaje nieoceni<Jne 
rozwinie się swoista odporność ustroju. z praktyczne. jej co kilka godzin w ciągu k ilku dni, w ilo- usługi, Dzięki niej udało się po raz pierw
tego względu mogą one znaleźć zastosowa- Podobnie u pałeczki ropy błękitnej wyka- ści ogólnej od 100.000 do kilku milionów jed szy w historii utrzymać przy życiu dzieci 
nie tylko ·W zapobieganiu choMbom zakaź- zano obecność zaczynu tzw. pyocjanazy, któ nostek. Za jednostkę uważa s1~ tę najmniej- dotknięte gruźliczym· zapaleniem opon móz
nym, a nie w ich leczeniu. Tu myśl ludzka ra rozpuszcza różne bakterie chorobotwO!:'- szą ilość preparatu, która hamuje r·<JZwój o- gowych! Nie jest ońa jednak poz\ilawiona 
krążyła innymi drogami. Obok stosowania cze np. maczugowce błonicy i z teg".> wzglę· kreślonej liczby bakteryj w oznaczonej ilo- pewnych cech ujemnych, wobec człgo nie 
środków chemieznych, z których ostatnio du znalazła zastosowanie w pendzlowan1u ści sztucznej pożywki. Miast stosować co kil może jeszcze być traktowana jako właściwy 
największe znaczenie uzyskała cała grupa, gardła z nalotami błoruczymi itp. Pyocjana-

1 

ka godzin roztwory wodne penicyliny, m<Jż- lek prz.eciwgruźliczy. Najbliższa przyszłość 
sulfamidów potężnie działających w choro- za działa jednak stosunkowo słabo i nie spe? na wstrzykiwać ją raz lub dwa razy dzien· doprowadzi jednakże najprawdopodobniej 
bach wyw.-:>łanych przez rozmaite bakterie, niła pokładanych w niej nadziel, ale za t<J nie w zawiesinie olejowo - wosko}Yej, w tej do odkirycia leku i przeciw tej, nci~groźnieJ-

awłaszcza zaś ziarniaki, zwrócono się do go- !!,~!:,.~~~.,:~~~~!;..!:'.!!,-_~~~~~..!z.!:'!.:!!...;;1!;.z!,e .,:~:L,,!;<i.,~~~~~:,.~!;.,..----
towych produktów odpornościowych wytwa
rzanych przez zakażony ustrój. Wychodząc 
z założenia, że Sk<Jro ustrój zakażony (natu
ralnie lub sztucznie) po pewnym czasie uzy
skuje odporność, to czynniki warunkujące 
tę odporność muszą się gdzieś w organiźmie 
nagiromadzać, wykazano, iż miejscem tak.im 
jest krew i surowica z niej uzyskana. W.-:>
bec tego przystąpiono do masowego zakaża
nia rozmaitych zwierząt, a ich surowicę za
stosowano w leczeniu chorych ludzi. Suro
wice te oddają niezmiernie cenne usługi, ra
tując życie niejednemu dziecku dotkniętemu 
błonicą lub żołnierzowi ze zgorzelą gaz<Ywą 
względnie tężcem. Niestety, nie dia wszyst
kich chorób zakaźnych udało się wyprndu
kować dostatecznie mocne surowice i nie 
w~zystkie choroby zakaźne reagują na su
rowice odpornościowe. T".> też upa1 ta wola 
ludzka nie poprzestała na dotychczasowych 
zdobyczach, lecz systematycznie i konse
kwentnie szukała nowych sposobów lecze
nia, w nowych zupełnie dziedzinach, zwła
szcza zaś w dziedzinie antag.:>nistycznego 
działania bakteryj. 

Nauka odkrywa tajniki dziedziczności 

Człowiek może kierowac rozwojem żywych organizmólM 
Wielkie osiągnięcia uczonych radzieckich w dziedzinie biologi 

Z aidna do1ychcza6owa dyskiuisja naukowa I ciu goe,po<larczym. Selekcjoniści, etwa.nający I mywać no~ gatunki roślin i IZWierząt prze11 
ni-e WLbudziła ta.kiego po'W'Szechnego zań.n· nowe gatunki roślin i zwierząt, fizjologowle i sztuczne przyśpie>Szenie procesu ewolucji. 

teresowa.ruia 6-ierokich 5fer !Pllb~icznoścł, jak agronomo·wi~ są ?ard:ro zaintere~CJIW~ni w. 6.łu: · S z.kola Miczurina ~hod'Zi natomiast z g.. 
dr,sJcus)a na temat. wsp6łczesn_e1. na~J blolo· sznym. irozwiązam1~ P!oble;nu d7J.iedzi~no5C1 l łożeń, że nowe cechy roślin i zwierząt, u· 
g11 •. ktora t?c:zy1.a ~nę n_a os1a.tme1 6E;:>Jl W6zech prz:em1an. s.tąd Wielki~ ;z;a.mteresowarue gene- zyskane pod wpływem otoczenia są dziedzicz
zWJązk<?WeJ Ak.ademu Nauk RoJ.mczych w tyką w. Związku ~adZieckim. . ne. Sam Miczurin, wielki ikontyniua.tor badań 
Moskwie. „ . . J e~n~ genetyki Mor~ana 1 Mendla, &Z<:Ze· Darwina, udowo<lnił w wyniku dłt19oletnich 

Na 6€SJl tej z.łozy! obs:~e 6p~awo.z~arue _ !!?lnie rozP<?wszechn!ona w Ame:ry<=e, 1 w badań, że człowiek może wedlug własnej woli 
dotychdasOwych badan a os1ągnięc 111a Angli1, oparta Jest na adealistyc:z.nei do.:ctJy- kie-rować procesem ewolucji i. moiże izmien:ić 

tym polu akade~ik T. ~· ŁyseT!Jko. 1:'1,rz~zk nie Wei6'Slllanc:, która ukaooła się na ~oczątk1;1 dziedziczne cechy roślin. Wyhodował on prze• 
5? uczo~ycl! wzięło udział w. dyskuis11, Jaka .na>Sz~o 6tulecLa pod naz".1ą. „neodarw!nl~mu .. 5z.ło 300 gatunków nowych roślin ii otrzymał 
61ę wyw1'.l'~ła. w. ~pr~-0z~a.nm 6Wym Ły>Sen· Teoin'.1 ta. zwal~za . ma.tenahstyczne zaloz~,J:a odmiany owoców, jak.ich dotychczas nie byfo, 
ko z~resl:ił .xozwoJ b1o•l?gu ;i.a prz.est_r-zeni o- Darwma. l gł?s1, . ze naru.ra zywych .or~m11- np. północne winogrona, brzo>Skwinie i t. d. 
staŁmch lat _l prze<l>Staw1ł s,po.r, Jaki. się toczy zmów_ m~zaJ~z;ia ie.st o? o;łiaC;ZaJąc~'.° Je •;v;a Morganriści uw.ażają na>turę iza chaotyczny 
od 15 1at ~uędzy .dwom'.1 kierunkami w gene· ta. i z~ IBtnieJe w ~ie] ,J~lŚ I!Jlesm1ert~iny zbiór zjawiisk, oderwanych od siebie, nie ną· 
tyce - między. ~1·eru~1em P<;>stępowym, któ- !,p1er:wiaste.k d.ziedz.iczn-0.sci . . W~ług tego dwnych żadnymi praiwami. Wszystkie tzw. 
r~o ~rz~ta"'.1c1elem Jest w1elkii uczony ~- ~dealisty~ego pog~ądu O·rg.anrz.:m Jest pewne· prawa mendelizmu...inorgani=u z.budowane są 
dziec.ki M1czunn (1855 - 1935) i jego uczmo- go rodzaju naczyniem, 6łużącym do ochrony na fUnd.amende przypadku w mpełnym 
wie a .reakcyjnym ikierunkiem idealistycznym, :i utrzymania tego „pierwiastka dzi-edz:.czno- oderwaniu od życia. ' 
reprezentowanym przez 62'kołę Weiismana, ści", . illie ulegającego r<nwojowym przem:-a- ucz.niow:· Miczu ina at mi t fa.WS! 
Mendla i Morgana: nom. Teoria ta przeczy tym samym zł&idz;i.e, robie Je r n °. as pos 

Genetyka - nauk.a o dziedziczności i ewo- że warunki, w jak.ich o;rganizm żyje, wpływa- :z.a • dnień ;a ś~~} iro~ią~ie .teo.ret~f11 
lucji, jest jedną z na.jważnie}szych dzie- ją na dziedziczność. Przemiany, "powodowane DJ~ oni syst mai~ w~ązanl~· zyc .m. 

dzin ibiologii, albowiem pouianie praw, rzą- w organi=ach, sztuc.z:n.a 1ZJD.iama warunków- dan h m· e Y . e 0 uz. . . la pazą
dzących <lziedzlcznością i rozwojem świata zdaniem neodarwinistów - me mogą mieć 

0 
yc z 1.an w orgam~a~h xosJlin 1 iz~i-erząt 

organ.icz.n~o, mo:że się przyczynić do opano- wpływu na dziedziczność. Pogląd ten stanowi ~h~~': rni~n~ waru~?~ch. byt$.rw::a. 'W_Y_ 
wania świata roślin i izwierzeyt pnez człowie- zaprz€CZenie tezy, że człowiek może świad.')· J'est . d 0.w em hz z.a oz . ' ze 

1 
~ icz.nosc 

ka i tym ~S'm do wiei.kiego postępu w ży· mie kierować prnemianą organizmów i otrzv- mi~~.Jemy~ia~ ckecażdaą 0 ".garuzm:Tu, u. egaMJą~ą ip~e-
------------------------------------------------------------ ~·o , J K inna. eona lC2.'lll'llla., 1>tanowiąca duży krok na.przód w darwiniźmie. 

Jak powstają -błędne ognik.i 
Wierzenia ludu w świetle nauki 

Nie ulega kwestii, !e walka o byt panuje 
nie tylko w świecie widzialnym. ale w nie· 
mniejszym stopniu i wśród bakteryj. Obok 
jednolitego frontu bakteryj skierowanego nie 
jako na zewnątrz, tj. w stronę organizmów 
wyższych, istnieje i nieubłagana walka mię
dzy· poszczególnymi gatunkami bakteryj. Tak 
np. skład flory jelitowej jest w warunkach 
zdrowia dość stały, mimo, że do przewodu 
pokarmowego dostarczane są z pokarmem 
najrozmaitsze bakterie. W swoim czasie 
Miecznikow p".>lecał spożywanie dużych iloś
ci yogurthu (zsiadłe mleko bułgarskie), s·ą
dzą,c, że zawarte w nim specjalne bakterie 
zagrueżdżą się w przewodzie pokarmowym, 
uniemożliwiając tam rozwój drobnoustTo~ 
jów chorob')twórczych. Niestety, okazało się, 
że sztuczna zmiana środowiska jelitowego Sprawił tą zajął 6ię pewien belgijski che-, Oba wspomniane gazy wytwarzaj!ł się pod! 
jest nł@możliwa. mik. Umieścił O'Il w &ta.wie ogrodowym spe~ czas gnicia ciał zwierzęcych, zwłas'ZCZa orga· 

Pod b · d t • i cjalny aparat z 6iarką i wodorem, do którego nów- bogatych w fosfor, jak mózgu i szpiku 
wym <>n~~d~~e r~:;~ s k~~~taw~ z~tJ!:O wrz:ucał drobne kawałki fosforu i wapnia. Gdy k?stnego._ ~azy te . gi;imadz!ł 6ię w z.agłęb~i!' 

rzbija fałiszywą doktrynę o istnieniu nierzależ· 
111ej „substancji dz.iedzicz.n-0ści'". Głosi ona z.a• 
sadę, że człowiek może świadomie kierować 
rozwojem żywych organizmów. 

Z asa.da ta niejednokrotnie ;potwierdzoma 
wstała w życiu. Na ostatniej 6€6ji Ake

de.mii Nauk Rolniczych uczeni ;radzieccy ....,. 
- przeds-tawili szereg nowych, ciekawych o
siągnięć na tym polu. Akademik Eichfeld 
prze<loStawił 170 nowych ga1un.ków ~oślin, wy• 
hodowanych przez Wszechzwiązkowy InstY'tuit 
Hodowli Roślin w ciągu ostatruich Jat. M. :Ln. 
wyhodowane zcsta.ly n-0we gatunki zbóż ozi
mych, któ.re ud4ą t'>ię w strefie poJarn.ej i pu• 
61tynnej. Na dalekiej północy uprawia się · 
szybko dojrzewające ziemniaki. Dyr'E!>kto.r In· 
&ty·tutu Badań Zbóż, pro:edstaw.ił s7.iCZegół-0wy 
.raport, dotyczący doświadczeń w Gorkach pod 
MoS>kwą, gdzie wyhodow~ tzw. „k-r:z.acustą 
pszenicę", dającą ikulka kłosów na jednej ło· 
dy<lze. 

· dolnym odcinku bytuje jeden tylko rodzaj tylko tworzące się gazy - siarkowodor i fos· mc;ch kosci, szczegolme w. czaszce zwierz:ęc~a., 
bakteryj (pałeczka Doderlema), wytwarzają- to;owodór - prz~dos·tał~ 6i.ę z ~ody do po- ~~~~z ~~~~i!,0 6~, g:ęz~:~~u g1!~~~:i'!:~ 
cy tyle kwasu, że wszystkie inne bakterie w w1etrza •. n~tychnua~ poJaw1ało s1ę nad ta!lą prz:ez cza6 dłuższy w kościach, w drodze gwał. 
tym środowisku giną. Jedynie w warunkach wody zJaW1sko ogrnka błędnego w postaci błę- towego ciśnienia wydostają się i błądzą prz:ei 
chorobowych, wskutek zmniejszenia odpor- kitnego płomienia, k1óry po zgaśnięciu pozo· pewien czas nad topielą. Swiatełka te mogą 
ności l?kalnej, d".>S~ać się mog'.l. do ~róg płcio stawiał po sobie maJeńki obłoczek, składają· pochodzić nie tylko od zwienąt, ale i od lu
""!'ch mne bakterie. Leczenie. dązy w ~a- cy 6ię - jak 6twierdzono po zbadaniu - dzi, którzy tu zginęli. 
kich ?~zypadkach d~ stworze~a V.:'.3-runk.ow z najdwbniejszych cząsteczek 6iarki. Właści· Wśród ludu rozpowszechnione jest wierze· 
ułat:viaJ.ący~h rozw?J pałeczki . Doderle111a 

1 
wą więc przyczyną powSltawania tych świate· nie, że w postaci błędnych ogników odbywa· 

wyp1eraJąCeJ powoli drobnoustroJe chorobo- lek j~t fosforowodór, który zapala się sam w ją, 6W<J,. pośmiertną wędrówkę dll6ze topiei· 
twórcze. powietrzu. cow. 

BOGACTWO ZSRR 
Nairacjonalniejsze 1111etodą polou;u 

Związek Radziecki wykorzystuje bogaotwa 
swych mórz, kładąc nacisk na rozwój pr1Zemy
słu rybnego. 

Nie są to już w obecnej chwili, nłezorgani
zowane połowy przybrzeżne z Inicjatywy po
szczególnych rybaków, a wielkie ekspedycje, 
poprzedzane gruntownymi, naukowymi bada
niami ichtiologów i hydrologów, któr11:y okre
śl.a.ją miejsce największych rybich skup'.sk. 

Ostatnio Wszechzwiązkowy Instytut Nauko
wo-Badawczy gospodarstwa rybnego i oceano 
grafii zorganizował dwie w:elkie ekspedycje 
naukowe, z których jedna bada bogactwa i 
możliwości Morza Czarnego, druga zaś operu
je na Bałtyku. W skład obu ekspedycji wcho
dzi około 100 wybitnych specjal'.stów, lchtiolo
gów, hydrologów, hydro-biologów. 

Doniedawna przemysł rybń.y rozwijał się 
tylko w przybrzeżnym pasie obu tych mórz. 
B~dania uczonych radzieckich wykazały wiel
k · e rybne bogactwa cennych gatunków w ich 
otwartej części. Oprócz poszukiwania miejsc 
największego skupienia ryb, ekspedycje mają 
też ea zadanie opracowanie najracjonalniej· 
szych metod poiowu. 

Specjalną uwagę zwrócono na pelam'dę, ry
bę dochodzącą do metra długości. Znajduje 
się ona w dużych ilo§ciach w Morzu. Czarnym. 
Z iedneao oołowu otrzymuie sie do 240 centna 

rów. Próbna partia konserw z tej ryby wyka
zała wiele zalet. Konserwy te są ba.rdzo smacz 
ne i mają dużą wartość odżywczą. Przystą
piono obecnie do ich masowej produkcji. 

Nie brak w Morzu Czarnym znanych nam 
dobrze z konserw, popularnych skumbrii, gło· 
waczów (kefale) i innych. Ekspedycja ma za 
zadanie zbadanie możliwośCi połowu ty'th ryb 
na otwartym morzu. Dotąd łowiono je tylko w 
pasie przybreeżnym. 

Ekspedycja wyposażona jest doskonale w 

najnowocześniejsze narzędzia do połowów głę
binowych, w aparaturę świetlną i hydro-aku· 
styce:ną niezbędną przy prowadzeniu badań 
skupisk ryb. Do pracy wywiadowczej e: po
mocą ekspedycji przyjdzie lotnictwo. 

Uczeni radzieccy interesują się teź bardzo 
połowami ryb na Bałtyku, w którym przed woj 
ną łowiono blisko 1,5 miliona centnarów Tyb 
rocznie. I tam także prowadzone są badania 
i próby wielkich połowów na pełnym morzu. 

Em·Ka. 

Nauka w walce z suszą 
Akadei;nia Na~k Republiki Ukraińskiej I ne wykorzystane zostaną w całej rozciągłości 

c.pracowuJe obecnie metody wa.!ki z suszą. - Wszystko to nie jest marzeniem, a całkowi
W tym celu przeprowadzane są na szeroką cie realnym planem, nad którego urzeczywi
skalę ścisłe badan.ia na~k.~we w specjalnie na stnieniem pracują uczeni Ukrainy radzieckiej. 
ten cel ~tworzone3 kom1SJ1. Sz~z:gółowe. spra: W pierwszej P?ł'>wie czerwca b.r. odbyła 
wozdarue ze stanu prac komiSJi podaJe jeJ się wielka konferencja na temat klimatu za
przewoclniczący, prof. Pierszin, :foktór nauk grożonych suszą obwodów Ukrainy. w konfe_ 
ekonomicznyc~: . . rencji tej oprócz ukraińskich pracowników 

. Na połudruu . Uk~a1~y ~rzy~tąp1ono obec- naukowych wzięli udział u<:Zeni moskiewscy 
me do urzeczyw1st.Q1ęrua w1elk1ego planu za_ pracownicy południ-0wych stacji doświadcza1-
lesienia i nawodnienia bezwodnych st~ów. nych CentralLego Instytutu Meteorologiczne
Lasy staną się tam zap-0rą i ochroną przed go, Instytutu Hodowli Il.oślin. Akademii Rol
suchymi w.iatr;uni i Diaskami. Systemy rzecz- niczej i inni. 

Obrońcy teorii m-0.rganizmu - mendeli:!'łi 
którzy ubierali głos w dyskU&ji, ograni 
&ię tylko do twierdzeń teoretycznych, nie ma· 
jąc m-0żności dania rzeczowych dowodów 
swych tez. Dr I. Rapp.aport, je<len z cwłowych 
obrońców tej 1eorii, nie mógł niczego innego 
powiedzieć, jak tylko to, że „mendelizm znaj• 
duje &ię u iprogu wielkich odikiryć". Ta.kie 
twierdzenie nie mogło zadowoJić lllikogo. na· 
wet najpobłażliw6zych, e.lbo·wiem podczas gdy 
teoria Mk:z.u.rina z.na.Jazia wspaniałe potwier• 
dzenie w życiu, mendelizm od przeszło 20 lat 
znajd.uje się na „progu", nie mogąc go prz:e
kroczyć. 

Dyskusja z.a.kończyła się zwycięstwem szko
ły Miczurina, iktóra wyka.Wa bankructwo 

tez mendelizmu-morganizmu. Kontynuatorowie 
d.zieła Miczurina, akademik Ły6enko i jego ł.o 
warzysze dali jaisne dowody 5łlli;zności tej te
o.rii, przedistawiając nowe gatunki .roślii.n i 
zwierząt, które dzięki twórczej myślii i pracy 
ludzi radzieckich zostaly wyhodowane w 
Związku Ra:dzieakim. 

Prof. Mikołaj Nużdln 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
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Szkoły znów zawrzały życiem Niewygody podróży mamy już poza sobą I 
Będzie ciepło i widno w wagonach koleJowycil 

Przed zbliżającym. się okresem chłodów 
sz~ólnie ważnym zagadnieniem dla ty
sięcy podróżujących osób staje się kwestia 
należytego ogrzewania pociągów osobo
wych. J etdżą w nich z Lodzi i do Lodzi ro
botnicy do pracy młodzież do szkół, co
dziennie tysiączne rzesze w sprawach służ
bowych i osobistych„. 

Jak problem ogrzewania rozwiąże w tym 
roku Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo· 
wych Łódź? 

Wszystkie składy pociągów będą w tyn: 
roku ogrzewane parowo przez parowozy, 
przy tym kilka pociągów dalekobieżnych 
jak: Łódź Kaliska-Kraków, Łódź Kaliska 
- Jelenia Góra, i Łódź Kaliska - Poznań 
ogrzewane będą parą z wagonów specjal
nie przeznaczonych dla tego celu, a które 
kursować będą w składach tych pociągów. 

Dostateczne rezerwy węglowe, zgroma 
· dzone przez DOKP Łódź w przewidywaniu 
zwiększonego jesienią i zimą zużycia pary 
na ogrzewanie wagonów oraz odpowiednie 
formowanie składów pociągów zapewnią 
stałe utrzymanie w wagonach osobowych 
odpowiedniej temperatury. 

Drugą, niemniej ważną dla podróżują
cych sprawą jest oświetlenie pociągów. 
Rozumiejąc niewygody publiczności, wy

nikające z podróżowania po ciemku rów
nież w tym kierunku Łódzka Dyrekcja 
OKP dokłada wszelkic]l starań, by dopro
wadzić stan oświetlania wagonów do naj
lepszego poziomu. Dlatego t~ż przyśpiesza 
obecnie wszystkie prace, związane z uzu
pełnieniem instalacji oświetleniowej. 

Ze znajdujących się :w dyspozycji Dyrek
cji 687 wagonów, 220 zaopatrzonych już 
jest całkowicie w oświetlenie gazowe, wyko 
nane w bardzo krótkim czasie bo od kwiet
nia do lipca br. Uzupełnienie instalacji ga
zowej w dalszych 220 wagon_ach, przysto
sowanych do oświetlenia gazowego, wyko
nuje się w miarę otrzymywania potrzeb
nych materiałów w ilości 25 do 30 wago
nów miesięcznie. 

Z liczby 100 wagonów przystosowanych 
do oświetlenia elektrycznego, tylko w 34-r· 

4\MATOR PLOTOW 
Za kradzież płotków kolejowych, służą

cych do ochrony toru na linii kolejowej 
Lódź-Widzew, zatrzymano Plebczyńskiego 
Władysława zam. Antoniewska 1. Przeka
zano go do dyspozycji Prokuratura PKP. 

NA GORĄCYM UCZYNKU 
Na gorącym uczynku kradzieży „oczek" 

t. zw. licy w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wartości 20 tys. złotych zatrzymano Cho
ciszewskiego Władysława, zam. przy ulicy 
Koralowej Nr 3. 

Chociszewskiego przekazano do dyspozy
cji władz prokuratorskich. 

POŻARY 

W masarni Fokoc.zyń-sk:i€go Karola przy ul. 
Żeromskiego 93 z niewiadomych przyczyn po
wstał pożar, który straży udało się zlokalizo
wać. Ofiar w ludziach nie było. 

oświetlenie działa. Uruchomienie światła w re nie posiadają w ogóle żadnych urządzeń 
pozostałych 66 wagCJlllach natrafia na razie o3wie~leniovVJ:'ch, oświecane. bJd'.l la t 37k ::.i..1 
na poważne trudności wobec braku najr parafmo":'ym~ lub Z\~ykłym1 sw~ecanu. 
ważniejszych części urządzenia, jak na • T~k ~ęc Jakko~wick . kwes;1a P.ełneg~ 
przyl~laJ akumulatorów, o które nie łatwe oswietl~~ia wag?now me . zo..,tała. Jeszczw 
jest nawet na rynkach zagranicznych. całkowic:1e r?zwią~an'.1, to ,J~dn.ak Jest P~-

Aby jednak nie pozostawić podróżnycl wne, am chłod, am ciemno3c1 me dadzą się 
tez ŚW'iatła, wagony te oraz stare wagony już obecnej zimy odczuć pasażerom. 
poniemieckie, których mamy sporo, a któ- Szczep. 

Prz pina y Polsce s z 
Swięto Odrodzonego Lotnictwa Polskiego w , 

Obchód święta Odrodzonego. Lotnictwa kazl( lotniet:e. Pokazy te rozpoczną modele 
P 1 k . · · Ł d · capstrzy- · latające i szybowce. Samoloty szturmowe 

o s iego rozpoczrue się w o Zl IŁŁ-2 zaatakują cel na lotnisku z lotu k')Szą 
kiem dz'. ś w sobotę, dnia 4 września o g')- cego. Samoloty myśliwskie „JA!(" zademon 
dzinie 19-ej. W capstrzyku weźmie udział strują walkę powietrzną. Następnie odbędą 
m~otlzież w szeregach SP, kola szkolne Ligi s : ę pokazy lotów samolotów sport')wych 1 
Lotniczej oraz Wojsko i Milicja. szybowców. 

W n'.edzielę, dnia 5 września na lotnisku Bilety wstępu na lotnisko są niezwykle 
na Lublinku o godzinie 15.30 .'Jdbędą się po- tanie, mianowicie po 10, 20 i 30 zł. 

Najolcazalszy żlohelc w Polsce 
powstanie niezadługo na terenie .~asz~~o 8:i~st~ j 

W Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4 na ogólną 

1 

stwo Przyjac10ł Dz1ec1 udz1el.1 Os~odkowi 
liczbę 4.500 pracowników zatrudnionych jest Konfekcyjnem:i fachowych p1elęgruarek I 
4 tysiące kobiet To też sprawa utworzenia wychowawczyn. 
żłobka na tym terenie, jest rzeczą wie~ce Budowa zostanie rozpoczęta już w r0ku 
aktualną i istotną. Dotyc~czas prac?wmce bieżącym, bowiem plany i kosztorysy są już 
umieszczały swe dzieci w zł')bkach mnyc.h zatwierdzone i można by w każdej chw;ll 
zakładów. Jednak taki stan rzeczy na dłuz- przystąpić do pracy, ale„. niestety, jest jed-
szą skalę był nie do utrzymania. no ale". 
Uznając to Dyrekcja Ośrodka Konfekcyj- " . . . . . . . 

nego Nr 4 wraz z Radą Zakładową przystąpi Plany złobka znaJdUJą S!ę JUŻ od m1es1ąca 
ły wiosną teg'J roku do opracowania planów w biurze Odbud'Jwy Przemysłu Włókienn1-
bu~o~y ż~0bka na. wła.snym teren.ie.. Ma to czego, które ma wydać zlecenie rozpoczęcia 
byc złobeK I dz~e~tn;e.c dla. d~1ec1 do lat robót firmom budowlanym. Sprawa jest pil 
3-ch, m?gąc.y pom1escic 300 .dz1ec1 - wzo:?- ,• . . d · ht,.,; 
wo i pięknie urządzony, p:erwszy bodaize na i powinna b)c Jak na]Prę zeJ :z.a . ona, 
tego rodzaju w Polsce. R'Jbotnicze Towarzy-

Cent Handl 
rozbudowuje swe pomieszczenia 

Istniejąca w Lodzi przy ul. Próchnika 5 użytku. Znajdą w niej pomieszczenia orga
Centrala Handlowa Ceramiki (dotychcza- mzowane obecnie na zasadzie nowej struk
sowa Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu tury biura branżowe Centrali Handlowej 
i Wyrqbów Szklanych), której od dł'Clższe- Ceramiki, świetlica oraz inne rządzenia 

b socjalne. ' . 
go czasu dawał się poważnie odczuć rak W ten sposób obok koniecznego rozwoju 

Sko1\czyły się wakacje, Po beztroskich wy• 
wczasach młodzież zapełniła znów sale szlcol· 
ne, aby dalej pilnie kształcić się i wychowy
wać na przyszłych dzielnych obywateli Je.raju. 

Przemówienie ministra o§wiaty, Skrzeszew• 
skiego w dniu otwarcia szkól rzuciło ziaina 
nowych myśli j najlepszych postanowień w 
umysly i serduszka niezliczonych rzesz mlo· 

dych sluchaczy. 

odpowiedniej ilości pomieszczeń, przystą- aparatu handlowego i biurowego, uzasad
piła do remontu 3-piętrowej oficyny, znaj- nionego ogólnopolskim charakterem insty- dJedn.ak alnfe wszyscy młodzi się huczdą. 1 0dtoom~1 dującej się na tej samej posesji. t „ b d k T · · · . wa1 m cy tracą cenny czas na an e • 

_llCJl, nowy u yne. umoz 1~ r?~ez r~c: krq:lny - a Jata nauki uciekają„. 
Oficyna, której przebudowa trwa jttż od JOnalne pro:va?zeme. pr~C:f sw1ethco"."'e? l I Wszystkie dzieci winny się ~naleź~ .w szlw· 

kilku miesięcy, wkrótce zostanie oddana do kulturalno-osw1atoweJ wsrod pracowmkow. lach. Tam jest ich właściwe m1e1sce. 
I llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll--1111--llłl-1111-llll-llllmm::l!lll-llll-llll-1111-llll-1111--1111-1111-llll-n 

Czrat.elnicą piszą 
• 

Jeszcze o. Wystavvie z· o zyskanych 
Wiele pisało się o WZO - al€ należy ją j całej Polski !i Ziem Odzyskanych, szc.z.ególni€ 

obej.rzeć samemu, by dostateczn:ie ocenić rze· jedna plastyczna ma,pa całej Polski, wryła 
telną, g:gantyc.zną pracę jej organizatorów, n.am się w pamięć. Każdy z naszej gru.py mo
którzy w formach pięknych i p-rostych zara- . mentalnie zna.lazł swoje miasto i pochwalił 
zeru poJrn.zali nam wielki dorobek naszej lucf- się prz€d drugim. l'!aszą kochaną Łódź bez na
dowej Ojczyzny. p is.u w-szyscy odnajdą i poznają: sterczą fabry 

Wystarczy przej.rz€ć cyfry (cyfr nie podaję, ki i kominy. Poznaniacy patrzyli 111a Łódź, ło
gdyi: wielokrotnie. były ogłaszane w prasie), dzian~e na Lublin, lubliniacy na Katowice, 
by uzmysłowić sobie ogromny wzrost naszego „w-si<>Wi" na. miru;.ta., „miastowi" na wsie - na 
przem}"Słu, irolnictwa, oświaty i kultury. Nie zielone pola i łąki. Na wielkiej, zrozumiałej 
każdy jednak zwiedzający ma ochotę przeglą- dla każdego mapie poz.na.!iśmy wszyscy pięk
dać cyfry. Można więc i bez cyfr się obejść. no naszego kraju. Dwa mirui.aturowe pociągi 
Organizatorzy wykorzy-stali wszy.stkie możli- mijają się - jeden naładowany maszynami, 
we śro.dJd techniczne, by ułatwlić każdemu towarami włókienniczymi - drugi prod'llkta-
zwied.zającemu zrozumienie wszys.tłtiego. mi rolnymi: chłopka w chui;tce na głowie, ruie 

·:< "' * czytając llla.pisów tłumaczy mi, że ,,to do nas 
Spośród dziesiątków różąych map Europy, wożą maszyny, a do was zboże„. 

stawę powinien obejrzeć każdy pracujący Po• 
lak - gdyi: zarówno Wystawa, jak i odbu• 
dowa, te dzieło jego rqk. Podkreślili to o·rga· 
nizatorzy Wystawy - każdy paiwilon, każda 
saJa tchnie siłą pracujących. Człowiek wy• 
chodz.i z Wystawy dumny i pełen wiary, że 
ta siła jes.t podstawą nowej Pol&ki. 

• * • 
Wychodzimy z terenu . Wystawy. Wrocla 

- to 1Pif',kna stolica Ziem Odzyskanych raduje 
oczy, napa.wa dumą. Nie chce się wierzyć, że 
to jest ten sam Wrocław, który nam, ucieki· 
nierom & obozu wydawał się w 1945 iroku ;pie• 
kłem. Stal wówczas cały w ogniu i d)'!l!l.ie -
miasto skazane przez okupantów l!la z.ag.ladę. 

PDT znów otworzył swe podwoje 
Rychło nadeidą transporty dziecinnej konfekcji szkolnej 

* * * Takim samym WY'raźnym językiem mówią 
do nas wszystkie pawilony, wszystkie działy. 
Miniaturowa niemal „prawdziwa" Odra płynie 
po saJach, w-skazując nam, ~le pożytku przy
nosi ludności w pokojowej Pol-sce. Za szczu
płe są ramy mego listu, by podzielić się w-szy
s.tkimi wrażen i ami z Wystawy. Jedno trzeba 
stwierdzić: Wystawa to naj.prawdzi wsza 1 bar
dzo' pożyteczna nauka nie tylko o Ziemiach 
Zachodnich, lecz nauka o całej Polsce. Wy-

Dzisiaj Wrocław jest cały roześmiany -
rozbrzmiewa .radością mieszlrnńców i zwiedza• 
jących, wrzawą różnojęzy=ego tłumu. Fran· 
cuz.i, Anglicy, Ame.rykanie, Rosjanie, Murzy· 
n), Indusi i wiele arunych narr-odowośc.i -
przedstawiciele 47 narodów zjechali się do 
Wrocławia, by radzić nad sprawą pokoju. 
Pracowali carymi dniami, a wieczorem space• 
rowali po wrocławskich ulic.ach, k·tóre mówiły 
im, że miasto wyrwało się na wieki z rąk hi• 
tlerowskich okupantów i służy sprawie mię

Pn5ez kilka dni Powszechny Dom Towa
rowy w Lodzi był nieczynny ponieważ za
mykano w nim bilans półroczny oraz prze
prowadzano częściową reorganizację. PDT 
będzie obecnie otwarty od godziny 9-13 
i od 15 - 18-tej. Poza dotychczasowymi 
działami wznawia się dział tłuszczo-mięsny, 
i otwiera nowy: sportowo-turystyczny. Ja
ko inowację kierownictwo Powszechnego 
Domu Towarowego otwiera bar mleczny, 
który będzie się znajdował na dole. K?żdy 
klient będzie mógł ugasić tam pragn.1enie 
śmietanką lub mlekiem. 

Henryk Sikorski, wracą.jąc późnym wie
czorem do domu spotkał w pobliżu Placu 
Wolności samotną kobietę, której zapropo
nował wspólne spędzenie wieczoru. Niezna
'joma zaprosiła go wówczas do siebie. Jed
nak na miejscu Sikorski widząc, iż znalazł 
się w domu schadzek, stracił ochotę na za
bawę i usiłował opuścić podejrzany lokal 
Znajdujący się tam w charakterze gościa 
Franciszek Kwiecień. mocno i11ż norlol'.ho-

• 

Kierownictwo PDT zapewnia, że już w 
przeciągu miesiąca wrzesrua Dom zaopa
trzony zostanie w konfekcję dziecinną 
szkolną, jak gotowe mundurki, fartuszki, 
koszulki gimnastyczne itp. PDT podaje do 
wiadomości, że cennik w kawiarni został 
zmieniony i każdy aruator kawy czy herba
ty będzie mógł napić się jej po zniżonej ce
nie. 

Powszechny Dom Towarowy w Lodzi 
uzyskał 11-tomilionowy kredyt na rozbudo
wę, oraz urządzenie świetlicy i stołówki dla 
personelu. • 

rzykre skutki 
nocnego spotkania 

eony zaoponował gwałtownie twierdząc, iż 
Sikorski powinien mimo rezygnacji pokryć 
koszta libacji, ewentualnie postawić wódkę. 
Gdy Sikorski odrzucił tę propozycję, Kwie
cień pobił go i w czasie szamotania skradł 
mu portfel z większą kwotą pieniędzy. 

Wczoraj Franciszek Kwiecień stanął 
przed Sądem Okręgowym, który skazał go 
na 2 lata więzienia. Przewodniczył sędzia 
Man.rer. oskarżał prokurator Ciesielski. 

-~yn.arodowego pokoju. 
B. Notariusz 

Zakończenie I-go kursu telef on is tek 
Junacy 11rzystępufą do na~rawy węzła kole:owego W.dzew - Ohcl1ow:ce 
W dniu wczorajszym w gmachu Urzędu 

Pocztowego w Lodzi ul. . Daszyńskiego 38 
po trzymiesięcznym prźeszkoleniu nastąpi
ło zakończenie pierwszego turnusu kursu 
telefonistek dla junaczek „SlużbJ Polsce". 
Kurs ten zorganizowany został staraniem 
organizacji „Służba PoL~ce ' przy współ
udziale Dyrekcji Poczt i Telegrafów w f_,o
dzi. Po okolicznościowych przemówieniach 
nastąpiło rozdanie dyplomów z t~kończC'nia 
kursu i nagród. Dyplomy ukończenia kur
su otrzymało 14 junaczek. Te spośród nich, 
które otrzymały dyplom z wynikiem do
brym a mają ukończone lat 18-cie, zatrud
nione będą w Urzędzie Pocztowym w cha
rakterze telefonistek. Zamarzy,~ rnJ.le7.y, 
że równocześnie nastQpi rozpoczęcie dru
giego turnusu, który obejmować będzie 
około 20 junaczek. Przv organizowaniu 

drugiego turnusu szczególni 3jszy nacisk 
położony będzie na zajęcia ~ aktyczne. 

• :i: • 

Z dniem 5 wrzeił_nia br. wśród junaków: 
S.P„ województwa łódzkiego zorgawzowa· 
na zostanie brygada te~ y~ori;1 ina, która 
przy:,1 ,wi do riaprawy ft',dzk~ego wc~?.ł;i. ko
lejowego Widzew-Olechowice. Będzie to 
pierwsza miejsccwa brygada, lttóra praco
wać będzie na ter~nie województwa łódz· 
kiego. 
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„ZMP-owiec 
demokrację 

czyni 
ludowq 

wszystko, oby umocnić 
jedność ludu pra-

cujqcego miast i wsi". 
/ 

(z prawa ZMP) 

paw&ia@§fłli M&f4M&ł&§W&*iMi'MMiffiitiWff§'M'M!l 

Na uf.I.n Grunt - to obowiązkowa 
i sumienna praca U 

V-ty etap mlodzidowego wsp6'u- I progu ~Owego ·roku sz,kolnego 
wodnrctwa pracy w PUP Nr 2 . 

Oddział 2·gi Państwowych Zakładów Prze- I 
mysłu P4lńczoszniczego nr 2 przy ul. 1Ia tejki 9 
liczy 2-!0 pracowników, w czym 40 procent 
młodzieży. 

Dalszy etap ,valki o demokratyzację oświaty 
N owy rok szkolny staje- się dalszym waż- I 

nym etapem walki prowadzonej nieustęp

liwie od trzech lat, w11lki o pownechne nau
eoonie, o udostępnienie oś.wiaty młod zieży wsi 

-w' - - • - =---f 1941: uczyniliś~ co prawda wielki krok nit· 
Rozpoczął się NOWY ROK SZ~OLNY. I przód, wybudowaliśmy o<I„roku 1945 do 1947 

Powróciły do mia.at dzieci i młodziez, wypo około 6 tys. szkół powazechnyrh, blisko 300 
częte, pełne zapału do pracy i nauki, aby ogólnokształcl}cycb. 1)1\łtorn tysiąca szkół zawo· 

W czwartym eiap~ w~pób:aworlnictwa mło
dzieżowego brało udział 60 kolegów, a do eta
pu piątego zgło8ił.V się 73 o~oby. Najlepszymi 
wynikami wykazują się do chwili obecnej kc•l. 
Tadeusz Małecki, przewodniczący koła ZMP 
- 219.5 procent i kol. Walentyna Skorupka -
196,3 procent, którzy przekraczają. bardzo czę

sto poziom produkcji przedwojennej, osiąganej 

na tyc;h maszynach. Pytamy o tajemnicę tego 
powodzenia. Kol Malecki st"'.icrdza: „<Jtunt to I 
obowiązkowość i sumienna praca, a rf'zy tym 
należyta dbałość o maszyny i to jest podstawą. 
zwiększenia się wydajności pracy, a osiągnięcie j 
tRkich wyników leży w możliwościach każdego 

i miast. Choć trzyletnie wysiłki państwa ludo
wego uwieńczono zostały już niejednym suk
c.esem, t,o jednak ogrom wyrnstających przod 
nami na tym oókinku zadań wymaga jeszcze 
rntensywniejszej niż dotvehrzas pracy, jeszcze 

z dniem pierwszego września znów zasiąść dowvch. wyh11dmrnli.limy ~poro pzkół w roku 
w szkolnych ławkach i pochylić się nad rni7 i H\48,· al" iloM ta ciągle jest niewyHtar· 
książką. czająca i hrak do~tatrrznd i!o~ci lokali szkol· 

nych ntrnnnia w wielkim stopniu pełną rea.li· 
7~Cj\l na n _vrb nążeń - UpOW~Zf'Phni~n~a 0~';1-ll· 
t,v, wśród najszerszych rzesz młodziezy miast 
i wciL 

więk~zego wz11vJżcuia wysilków. i wsiach polskich. na jcduo z czołowych mieJsc 
Wśród prohlemów, które ze szczególną. o· wysuwa się sprawa odpowiednieh pomieszczeń 

strością. odczuwa się w zniszczonych miastach i budynków szkolnych. W porównaniu z rokiem 

Koło ZMP w Kletni nie szczędzi tru:łu 

Dom dla c:alei W St 
pracownik11 . Koło ZMPw Kletni pow. Radomsko. li· 1 dla siebie, pracują dla swej wsi. Rodzice po 

Kol. Małecki skarży się na brak częeci wy- czące 47 członków, pracuje niezwykle owoc magają im również. Trudno wprawdzie o 
miennych maszyn, a przede w~zy~tkim igieł. co nie. Nie mając miejsca na urządzanie ze· jakieś poważniejsze datki pieniężne, ale 
ujemnie wpływa na wydll.inoM. Przeciętny za· c:a.(i i świetiic ~ostanowili własnY:r1 wy~ił· pracą slużą bardzo chętnie. Jeden z koniem, 
robek miesięczny przodownika pracy wynosi kiem wy.bud~ac Dom ~udo~, ~tory m~g} inni pieszo podążają w kierunku placu bu-
12 tys. zŁ by słuzyć n~e tylk~ ~ako mie.JS~ ~e~ran dowy. Ka7dv przynosi od siebie, co tylko 

w sierpniu br. IO przodownikó'v pnwy wzię- dla ~rzeszoI1;eJ młodziezy •'.3-le. rowmez Jako może. Raz jakąś bi>lkę, raz trxhe c<?gły. to 
to unział w wycieczce na. w_,•stawę Zie1:1 Od- I pom1e~zcze;ue dla ~,łe~o zyc1'.1 kul_tl~ralne· znów wa ~a. A Dom roś.nie. Rośnie ku 
zyskauych,. zorganizowaneJ przez dyrekcJę za-1· go WSl, ktore skup1ac s1ę będzie w scian.ach • p tl . li ~l 1 , 1 l Kl t · 
kładów. Domu Ludowego. Nie tak łatwo było mło· ' 1ClCS7."l ~~Z\"R {'C' .I! nn :-ow ,{~ '1' w : ni 

' d · :. I,., tni b. · · d b d Do- ku radosc1 wszystkich rmeszkancaw ws1. 
Kierownik odnzialu mówi: - w ostatnim 1 zic.uv z :ue za 1ac się o u owy · · 

etapie współzawodnictwa v.-idzi si~· coraz lep-r m~ Ll1~owego. Wielu. są~iło,. ~e t~ie za- z Ur7..ędu Wojewódzkieg-o w LDdzi z 
sze wyniki. Ogólna produkcja wzrosła o 50 pro nuerzerue przerasta siły I możhwosci mło- Wvdz. Q.abi1dowv koło w Kietni otrzvmało 
cent w stosunku do roku 194-7. M~odzież coraz. dzieży z Kletni. Nie zważano jednak na:- to. ..,h·E'<"Tlie 50 nrio 7 }„ ktń..-~ w tych dni'"'h kol. 
lepiej rozumie zn?~zenie wsl?ó~zawodnictwa pra j Do pracy zabrano się ochoczo i szczerze 'T'~ ?l;ir podejmie z-e Starostwa w Ra.dom· 
cy d~a gospodarki naro 1o_weJ 1 dla M\mych ro- ood przewodnictwem prezesa Kol. Tazbira, 
botm~6w. Dobrze pracu.1e koło ZMP, które· którzy do chwi1i obec.nej nie ustaje w wysil slm. 
grupuJe w swych szerngaeh ponad 50 procent ' k h I' . D L d t ł 0 Przed zimą Dom ma zostać ukończony. 
pracującej w zakładzie młodzieży. Człon ko~e ac • ? ~ra P~:c.~,. om u ~wy ~,an~ . g • 
ZMP są. motorem wyścigu pracy na tereme tow~. Młc lzi p.a~ _ią. I_'r~cuJą dosc c1ęzko, Stanie on jako symbol wkładu młodzieży 
zakładów i pracują. dobrze. Byle tak dalej! gdyi aby '!-,''·-:'>:$}me :rn.m1en na bi;dowę, t~ze wiejskiej z ZMP w dzieło wielkich przemian 
Byle nie gorzej!" ba pewną l!OSC gJ•~7,n pracowac w karme- na wsi, jako świadectwo wysiłku i niezłom 

O pracy organizacyjnPj koła napiszemy in- ni.ołÓI"'-0.ch. nej'woli koła z Kletni, które budu.i<:i Dom 
n:vm razem. R.O. To ich jednak nie zraża. Pracują przecież dla' siebie, dla całej wsi. Oracz 
1111"11'1 ' ' '"'1 · 1 r• 1 n1 1• 111 1 11 1 1' 1111 11 11 1 1 11 11·111 1111 " i;11 1• 1:11111 11 1111m11 1111111r•1n1111n1111n~·m111 11111,m:11!11111 1 1 1: 1 1· 1111 11 11'1••1n11:1 1:1m11:1 .:1 r1 11 • 1„ri•:1r1r1 1·n11·1 1· 1· 111'.•11111·1 .1a11111:11•1,11•11111i'11'l• 1r:1:111·11111i;ii„11•1n1.11'1li1,:1111111•11ur :1·111•1: ·1•11„1111:111'111t1.1•:1111111·:1n1·11::1111 ·1111"1·'1r1 . 1••••~· 

-,,Pozdra\Atiamy serdecznie polską młodzież'' 
Przedstawiciele bratniej młodzłeżv węgierskiei w · Łodz~. 

W ramach międzynarodowe/ wymiany „wakacyjnef" przybyło do łodzi 3 studen· 
tów węgierskich. aby tu w fednym z na} większych ośrodków w/ó.loenniczych w Euro
pie zap-oznoć się z tym przemysłem. Odbywają oni praktykę w PZPB nr. t J PZPW nr. 
3 i pracują z całym zapałem. Mimo jednak pracy i naukr znaleźli trzej nasi koledzy ze 
Związku Ludowej Młodzieży Węgier (M. /.N.S.Z.} trochę czasu, by rw,wiqzać kontakt z 
Zarządem łódzkim ZMP po to, by przekazać nam pozdrowienia od bratniej młodzieży 
węgierskiej. 

W prawdzie nikt z nas nie znał języka wę
gier5kiego, porozumieli~my się jednak tym

bardziPj. że 'l<"FZy•ey trzPj ko)Pdz:v t. j. Szego 
Sander, Erno Borbas i Anto! Pataki znają ję
zyk angielski. 'Nasi węgierscy koledzy żywo 
interesują. się życiem i pm.cą młodz!eży "pol· 
~kiej, zagadnieniami związanymi z młodzieżo
wym wyścigiem pracy i t. p. Oczywiście wy
miana wiadomości była obustronna i otrzyma
liśmy cały szereg bardzo eiekawyeh informacji. 
Oto one: Związek Ludowej i\flodzieży Węgier, 

ktńry powstał w ubiegłym roku na Rkutek 

wować można u nas ogromne zmiany związane 
z upaństwowieniem szkół. Upaństwowienie i 
demokratyzacja szkol:v węgierskiej dały nowe 
możli'l<"ości rozwoju naszej organizacji na tym 
<•dcink11. Koio M. I. N. S. Z.-u tak w szkole 
jak i w fa'bryce stano'wi bardzo poważną pla
cówkę, dbającą. o ~chowanie ideologiczne 
młodzieży oraz o zahezpieczenie jPj interesów" 
- orlpowiada na moje pytanie dotyczą.ce tego 
zagadnienia kol Borhas. 

Na~i w~gi e rsc:v kol.c<lzy, których nie chcę 
rręczyć już wii:cej pyt11niami oświadrzają,, że 
bardzo podoba się im na•ze miitsto. Rozmowa 
schodzi na temat Łodzi. Ze wszystkich obje.k· 
tów zwieilzan~'ch, największe wrażenie zrobiło 
na nich Muzeum llrart;vrologii PolRkiej w Ra· 
dogoszczu. Do głębi też wstrząsnął nimi pokaz 

filmu ,.o~ tatni Etap", dla którego scenariu
sza i techniki wykonania trudno im znaleźć 
słowa u7.nania. 

Pon koniec naszego „wywia"i'lu" prosimy o 
<>powiedzenie nam w krótkich słowach o ogól· 
nych wrażeniach, wyniesionych z miesięczneRO 
pobytu w Polsce. „TPgo wam nie możemy je
szcze opowiedzieć. Nie widzieliśmy je~zcze na.i· 
ważniejszego, godnE"go obejrzenia objektu w 
Polsce, jakim jest Wystawa Zirm Odzyskanych. 
Jutro wyjeżdżamy przez Wrocław i Warszawę 
do kraju. Wtedy będziemy mieli pełny Clb.(az 
Polski Ludowej i przyrzekamy, że napiszemy 
do „Trybuny l'.Ilodych" artykuł na temat n'ł.
sz,vch wrażeń i spostrzeżeń z waszego odbudo
wującego się kraju''. 

- „Proszę was hnnb:o. postarajcie się za 
pośrednictwem „'I'rybuny Młodych" przekazać 
najgoręt«ze pozdrowienia od rałej młodzieży 
węg-ierskiej. jak i nas samych dla młodzieży 
polskiej, która nas tak: serdecznie przyjęła" 
oto słowa, które zakończyły naszą. rozmowę. 

R. Nasielski. 

Demokrittvzacfa. naurzania., udo~tępnfonie 
nauki młodzi~ży. ·która jej dawniej była pozba· 
wiona ieqt zasitdniczą. wvt.vczną. naszej polity· 

I ki oświatowej . Cyfry ilustruję.<'e osi~~nięcia na 
tvm odrinku mówią. dobitnie o tym, że dokona
liśmv nie mał'I, że w porównitniu z latami 
przedwo.iennvmi wzrosła procentowo liczba 11· 

rzącrj się młoi!zieżv, że np. ~zkolnictwo zawo· 
dowe obj\'ło w roku szkolnvm 47-48 210 tys. 
11r:mio1w, a plan na ro1' Hzkoln.v Hl41!·50 p'rze
'l<"ii!uje zwiPkszenie te.i ilośd do 400 tys. ( w 
rok11 1937-38 przy stanie Judno~ri wyższym o. 
11 mil• w szkołach z11wodowvch znajdowało 
~ię zal<> dwie 113 tys. mlodzfoży). 

Drugim przykłBdem rozwoju 11zkolnictwa 
;ie11t fakt udo~tepnienia nauki najszerszym ma
:;om dzieci robotników i chłopów, któr:rnh pro
cent w ~zkołach wzrósł wacznie. W bieźąr.ym 
rolrn rif''l<"atpliwiP zwiększy qię dalej pokaźnie 
ilość uczniów, ale trzel>:v przypuszczać, że i 
ten stan nie hędzie ,iEszcze w zupełności zada· 
walający, zwłaszcźa na orlrinku szkolnictwa 
wiejskif'go, któf' wymagit szczególnej troski 
i onieki. 

P~ń~two na sprawy zwiazane z o§wiatą. nie 
~zczędzi ani fiinduszów, ani '1\-vsiłków. Blisko 
20 procent całego naszego hudżPtu idzie wła· 
~nie na: ~prawy nauczRnia, ale aby je~zcze prę
dzi>j 7reRli7('1wae c:r.ołowe hasło - nauka. dla 
wsz:vst'ki.ch - koniP~zne ;„~t również współ

dzfał:ntie c:>.łe~o społecze~stwa., które musi 
zumiPć, jak donio~łP rnoania. wyrastają. przed 
nami na od<'ink:n oev.-iaty. 

Nowv rok szkolnv. w kt6rv we~z.liśmv z 
<lniPm pi<'l'WSZ;>m Wr?C'Śnia, to nowy etap walkf 
o !lemok!atyz11.cje naszego szkolnictwa. na ws:IT· 
stkicb ~?:czeblach, o nemokratyza~.ię prolrt'amu 
nauczaniR. ·o wzmo~nienie kaiłr nRuczvrielskich. 
\flode roknlenie. młorlzi<'.i: w~i i młod~ież miast 
musi w t!Ill roku uzy~ka~ ;eszcze Rzerszy do
qtęp.Jlo nauki, wiąź11c się jednocześnie w szko· 
le z Ź>ciPm r:iłrgo i:połPez<.'ństwa i poznają.e 
zagadnienia. które nurtują. nasze życie. ----

Krainy wyzysku 
. młodzieży 

~wiatowa Federacja Młodzieży Demo
kratycznej skierowała niedawno delega
cję do krajów Północnej Afryki i Bliskie
go Wschodu, aby zaznajomić się z poli
tycznymi i ekonomicznymi warunkami, w 
jakich znajduje się tamtejsza młodzież. 

zjPdnoczenia w•zystkich dotyrhczasowych de· 
mokratyczn,vch organłzat'ji młodziPżowych sku
pia w swych szeregarh około R5 procent cP!cj 
młodzieży. Z te.i li~zby 20 procent to aktywi
ści organizacyi•1i. Cy·fry te, w porównaniu z 
sytuacja na odcinku mlodzic~9wvm u nas ~ą. 
nanrawdę imponują.re. Nasi ro7.mówcy zaz~
ezają. jerlnak. że do chwill zjednoczenia, w 
szeregach wszystkich organizacji łącznie h:vła 
zaled'Yie jedna ezwarta obecne.i 1Jiczby człon
ków. 

Delegacja odwiedziła Algier, Marokko i 
Tunis. Są to francuskie kolonie z bardzo 
słabo rozwiniętym przemysłem, należącym 
do zagranicznego kapitału i z prymitywną 
gospodarką wiejską. Nędza i ciemnota -
oto warunki w jakich żyje młodzież tych 
krajów. Nierzadko w małych chałupkach 
chronią się rodziny składające się z 10 

Młodzi.ez· robotn1·c,.,a 1· c'-0łopska osób. w miastach ludzie mieszkają w ru~e-
GIJ J[I rach pozbawionych światła i wody. Młodzi 

idzie na-wyższe uczelnie robdtnicy nie są ubezpieczeni na wypadek 

- I u nas rozwija się wyścig pracy, który 
podobnie jak i u was, jest zakrojony na wiel
ką skalę - mówi z z::i,pałt>m kol. Pataki. · 

- „Bo !-11eha wam wiedzieć, że 95 pro· 
reut og-ólnej/'liczby młodzieży zatrudnionej w 
pnemyśle i rolnict.wie to w~pl\łzawodnicy. Wy
ścig prac;-.•, hasło kt<Jreiso rzuciła młodzież zor
ganizowana ogarnął całe Węgry. Udział w nim 
hiorą starzy i młodzi. rototnicy i urzędnicy, 
studenci i profesorowie.'• :!lfłonzież Węgierska 
wie, że pm.ruje dla. siebie. dla swego narodu, 
a nie dla obeych i rodzim~'ch kapitalistów i 
to jest główną przyczvną tego. że Wyścik P~a
cy daje tak wspaniałe rezultaty. 

- „.Jesteśmy jednak pełni podziwu dl& roz
miarów Jl.Ilodzieżowego Współmwodnictwa Pra· 
cy w Polsce. Ten pełen po~więceń wysiłek mło 
dzieży . tak pcl, kiej jak • j węgiPrskiej dowodzi 
jllsno, że młoizież obu naszvch krajów rozumie 
rolę jaką. .nakłada na nią ustrój Demokracji 
Ludowej''. ' 

„J eśli chodzi o zagadnienie szkolnictwa 
to w cia.iru ostatnich kilku miesięcy zaobser· 

o. d .3, lat mówi się u nas 0 tvm. , że trzeba · · st · Mł d · • bot · . hł choroby, czy wypadek przy pracy. Na. plan-
c.ie me u a.ią.. •· 0 ziez ro mcza 1 c op t"CJ·ach spotyka się przy pracy dz1'ec1' w w1·e 

zm1emc skład socjalny na wyższych uczel- ska na Wyższe Uczelnie" - oto hasło dnia. ... 
niach. Jednak do dziś mzeważa .iesz~e I whi§ni<:i w myśl tego hasła organizu.ie ohec ku od 5 do 8 lat. 
element mieszczHński i inteligencki. Czy nie Zwią.zek Akiidemickiej Młodzieży Pol· F'rancusk:l ad: .·!li,;tracja sl1.ra się zcUa
:iednak nic się nie zmieniło? KażdY. może sklej ku_rsy przede~v1minacv.ine które po· wić Lkmnkratyczny ruch n,, ć1.'eżowy, sto
śmiało powiedzieć - zmieniło się Wit-Ie· I mogą, teJ \~ł~śn.ie mlod~ieży pr~vg-c:towFJć !'iię s~j_::;c r'iżn~i'O rodzaju rq11·e:s:;e włącznie z 
dalej przyzm1ć musimy, że .dużą zasługę po- do eg-zalllm?w n~ w:vzsze uczelme. Kursy aresztowaniem. 
i:io~z~ młodzieżowe organiza-c,ie sfa1deucld~, przedeg:z~mrnacyJ~e. poza bezpl_al:11ą n'!-uką ! w maju br. francuskie władze odmówi-
micJatywą swą i pracą przyczyniłły się one zapewmaJą młodz1ez.y z poza miasta mresz- · ł · · d h d 

1 
· · 

do f>owstania kursów przygotowawczych na kanie i wyżywienie. Y WIZ WJa~ owyc . e _egaCJI S.F.Mp_. do 

r'?k wstępnv do wyższych uczelni. Z kur- Tr;i:eb<t wreszcie skończyć z teorii} .. rhn- Marokka .. Nie. lękaJąc. s.1ę terroru, IIlleJSCO: 
sow tych skorz~.rstała w nierwszym r7P'1zie dzema do mas ż kagan'kiem oświaty", Dziś we orgaruz'.'lcJe młod.z1ezy de~okra~yczneJ 
mltldzież robotnic:r.a i rb'oJlska. Młod:::ie~. masv mogą i muszą, się uczvć. Wieś musi waJc7ą o ZJednoczeme wszystkich sił mło
która mimo 7 oddz. szkoły powszechnej m~eć agron0mów

1 
~P?łdzielców, inżynierów, dzieży. 

przewyższe.ła często swym poziomem inte- lc,rnrz:v, nauczyc1eh i t. d. wyrosłych z lu- W 1947 - 48 r. organizacje te przepro
lektualnym, inteligencja, ilością przeczvta- ęu. którzyby zna.li tych, wśród których ma- wadziły kampanie ochrony pracy młodo
nych ~siążek, względnie wiedzą w jednej Ją nraco~ac. • , . cianych i szkolenia zawodowego. W listo
obraneJ przez siebie dziedzinie - niejed- l'f~kob<;>tmcy mduszą podwyzszy~ ~WOJe .kw:_i.: padzie i grudniu 1947 r. przez Afrykę Pół-
nego posiadacza matury. Trzeba z-rrnć pęd l I acJe zawo owe, muszą m1ec moznos c ~ .. f . . . • 
c;l0 na~1ki i upór tvch . którzy posi::Jd,.,ią dn- zdol-i;vcia szerokiego wyksztafoenia, a ich nocnii. ~ze„z1a ala straJ~ow. Orgaruz~cJe 
ze zamteresowania i . żadnyrh możliwości córl{i i synowie prawo wolneJ{o obra!lfa z:-i- mlodz1e„y demokratyczneJ stanęły w Jed
kształcenia się, aby zrozumieć słuszność te- wot(u, kt<?r~mu chcieliby się p~święcić. n:v:n szeregu. z c3:łą klasą :obotniczą, żą· 
go twierdzenia. Chcemy rmec włas~ych pi.sarzy, poetów, ma daJąc . p~dwyzszema zarobkow. z chwilą 

Jedn.ak mimo, iż wysiłki były wielkie, Iarzv, komoozytorow. rezyserów, artystów wstąp1e111a do S.F.M.D. organizacje te wy1 
oracy Jeszcze za mało. Ale nasze or~aniza- i t. d. Cż) kazały aktywna dzialalność w pracy. · 

-..... 
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Straż Pożarna - 5f 
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K<"rnitet PPS ,-- 166 
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I W związku z krajową radą działaczy - Jakie są cele kra jowej narady działa-
oświatowych Związku Młodzieży Polskiej, czy oświatowych ZMP? 
kię,rownik działu oświatowo-szkoleniowego - Celerh krajowej narady jest opraco
zarządu głównego ZMP. Ob. Ludomir Sta- wanie planu i metod pracy oświatowej 
siak udzi'elił przedstawicielowi RAP i SAP ZMP. Nad projektem planu pracował dział 
wywiadu, któ:r;y podajemy poniżej. I oświatowo-szkoleniowy ZMP. Na odbywa-

Rozpoczął sią nowy rok śzkolily · 
Młodzież Tomaszowa w dniu 1 września uro, 

czyście rozpoczęła nowy rok szkolny. Już od 
wczesnych godzin rannych widać było grupki 
młodzieży odświętnie ,ubranej zdążającej do 
swych szkół, Chłopc.y i dziewczęta po dwu
miesięcznym wyp0'1zynku po spędzeniu waka
cji wśród' lasów, nad morzem lub w górach, 
z nowym zapasem sił, wypoczęci i zdrowi po
wrócili w mu1·x szkolne. 

Dziatwa szkolna wysłuchała pFzemówień kie 
rowników szkół i przedstawicieli. społeczeń
~twa, a przede wszystkim transmitowanego 
przez radio przemówienia Ministra Oświaty 

Bkrzcszewr.kiego. 
W tym roku nio zostanie poza szkołą ani 

jeden chłopiec ani rlziewcz:fnka - miejsc w 
tomaszowskich szkołach podstawowych starczy 
cla wszystkich 

Otwarta również została z nowym rokiem 
szkolnym pierwsza w Tomaszowie jedenasto
htka, w dawnym budynku szkoły powszechne.t 
]';r. 3. Narazie w szkole t ej będą. czynne je
dynie klasy. 8 i 9·a. W następnym zaś roku 
otworzą 10-tą kl.aeę Całej młodzieży Toma· 
szowa z nowym rokiem szkolnym życzymy po
wodzenia w nauce. 

Obrady aktywu przemysłowego PPR PPS 

jącej się naradzie projekt planu pracy po
głębiony został przez referaty czołowych 
działaczy ZMP, oraz przedstawiciela rady 
społecznej do walki z analfabetyzmem przy 
Ministerstwie Oświaty. Poddany on będzie 
również \rrytycznej ocenie terenowych pra
cowników oświatowych ZMP podcza'l .zy„ 
skusji i w komisji . wychowawczo oświato-i 
wej i szkoleniowej, by następnie wejść ju* 
w stadium realizacji w nadch .)d7ącym f.leZ\)-< 
nie jesienno-zimowym, który dla nas jest 
„żniwnym czasem''. 

N a czym opierać się hęd.z;i"' program 
działalności kulturalno-oświattwej wśród 
młodzieży? 

Program nasż opiera się na gruntownym 
rozpoznaniu potrzeb ośwrn'L:Jwych i kultu
ralnych młodzieży i możliwie wszechstron
nym zaspokojeniu tych potrzeb. Wszyst
kim znany jest wielki entuzjazm naszej 
młodzieży, jej chęć w~1rzągnięcia się w 
rytm budownictwa, nas.zego nowego życia. 
Naszym zadaniem wi~c . zadaniem wychp
wawcówjest uzbrojenie jej w zdrowy świa,· 
topogląd, wychowania w niej hartu ducha„ 
umiejętności realizowania podjętych zadań. 
Program nasz przewiduje masowe szkole
nie ideologiczne. 

Kino „Przedwiośnie" wyświetla filip. W tych dniach obradował w Tomaszowie jeśli do zagadnień produkcyjnych ustosunku.ie 
produkcj radzieckiej p. t. „Syru!wie" f.ktyw przemysłowy PPR i PPS W obradach się aktywnie cała załoga fabr;v czna, zwłaszcza Młodzież. nasza pragnie się uczyc!, wie 'bo 

ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa'', Plac 
Kościuszki 1 - 3, tel. 2EO, godziny przyjęć 

oC: 10 - 12. ------
wzięli udział dyrektorzy poszczeg9lnych fa- zaś członkowie obu partii, którzy winni świe- wiem, że w nowych v1arunkach droga 
hryk włókienniczych, przedstawiciele Rad Za- cić dobrym przykładem w każdej fabryce. W awansu społecznego stoi dia niej otworem. 
kładowych, przodownicy pra.cy oraz aktywni wielu fabrykach zła dyscyplina pracy, częste ZMP wychodzi naprzeciw tym dążeniom 
działacze partyjni z terenów prac.y w Tomaszo- nieobecności i opóźnienia powodują. przerwy T młodzieży, oq~anizują~ w porozumieniu i 
wie, Bardzo ciekawy i obszerny referat, oma- produkcji, co oclbije się w spos6b niekorzystny , · ł · 'ł Mi · , 
wiający zagadnienia proclukcyjne fabryk włó na wykonaniu planu, -Kradzieże są jeszcze zbyt scis eJ wspo pracy z msterstwem Oswia· 
kienniczych wygłosił tow. Kuliński. _ częste. Sprawą podniesienia dyscypliny pracy, ty i . Związkiem Nauczycielstwa Polskiego 

Tow. Kuliński poruszył sprawę należycie roz sprawą zlikwidowania częstych jeszcze lriadzie- -szeroko zakrojona akcja nauczania. kores
winiętego wspózawodnictwa pracy, znacznej ży winny zając się Racly Zakładowe oraz koła pondencyjnego. Umożliwi ono uzupełnieni<ii 
dyscypliny pracy, przy wykonaniu planów pro- · wykształcenia w zakresie szk:Jły podstawo• 

partyjne. Każdy , członek partii w fabryce mu-
dukcy.inych. Zobrazował właściwą współpracę . , . . _ wej i średniej wszystkim tym, którzy nie 

Onegdaj dużą sensację w Tomaszowie wy- Rad Zakł8dowych z dyrekcjami fabryk, W si byc piomerem ruchu oszczędnościowego. mają możności korzystania z normalnej 
·wolał przfljazd nowo zakupionyr.h we Włoszech dyskusji jaka się wywi:p~ła po referacie brali Wszelki~ usiłow,ania kradzieży mienia pań~~wo nauki w szkołach. Przewidziana jest róv.-~ 

C!ężarówki włosk[e w Tomaszowie 

·. riężarówek marki „Viberti' ,• z Turynu. udział tow, Serdinkow, Mokrosz, Niekrasz, Szy wego wrni:y ~Y~ przez towarzyszy ob_u partii :'. nież organiżacja masowyc:;1 bibliotek oraz 
Ciębrówki złit.rzymały się w przejeździe z mański i inni. Istniejące trudności w w:vkona- zarodku likwidowane. Do opuRzczaJących dm I ł · 1 t · O · ' 

Warszawy do Katowic na krótki postój, w 'l'o- niu planów produkcyjnych pownc1nwane są nie- robocze i spóżniającvch się muszą by6 z cała zespo ow p_anowego czy ama. rgamzowac 
b . , ,_ · ł' . • . · będziemy świetlice zespoły tańca i pieśni 

•naszowie, na Placu Kościuszki, udząc istną dostatecznym napływem do f ~ ' materia ow bezwzględnośc1a zastosowane sankcJe karne. W . '. . . ' 
sensację. Spec]alM zainteresowanie wywołały pomocniczych (np. motorków elektrycznych), h T d l 'd 1 1 . t orkiestry amatorslne. (/r1.'l.dZai! będziemy 
V'§ród ludna§ci miasta ciekawej konstrukcji oraz trudnym' asortymentem przeznacz~nym do ~ wi 1 . g Y c~ Y nara „wa czy 0 ~p.sze ~u ro, dla młodzieży wycieczki do teatrów i oper,' 
podwózki, Ciężarówki z przyczepkami będą wykonani!t (materiały eksportowe). Mlyrekto· nie mozna so~ie pozwohc na pol;>łazhwośc w I wieczory autorskie i festivale. 
p1•zydzielone P,K.S-owi w K1ttowicach, celem rzy fabryk stwierdzili, że pomimo istl.iejących stosunku do Jednostek aspołecznych ~ J t . . , • . 
obsługiwania ruchu towarowego. trudności, plany produkcyjne będą. wykonane, B. . ~ rz,eczą Jasną, za re'l.~lzaCJa naszych: 

, zam1erzen wymaga dobrze wy.sz1'olonego, 
rillllllm11111i11111111111-1111111m111111111m11111111m1311111-1111-1111 ... 1111-1111.-:m1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111 ... 1111-111....,.1111-1111-1111-11 świadomego , swoich celów aktywu Ila 
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1
0 I.of y wszystkich szczeblach nasz'.lj organizadj. _ l Dlatego szk'J,~'lie kadr zarfu.\'llo drogą sa-

mokształcenia, jak również drogą ~uki w 
"' szkołach organizacyjnych, na · masowych 

„9
w. Cały kra,· • z ofiarami na odbudowę warszawy kursach i w ak-cji zimowych wczasów sta-spteszy nowi :wielki odcinek prac, przewidzianych 
Spłoszone gołębie uniosły się wysoko w zam pracujących na trasę arterii W-Z i teren prze dusz gdański przekroczy w br. sumę 71 mil. zł. w naszym programie. / 

glone niebo, a ciche uliczki Starówki z.adud- znaceony pod bupowę Centralnego Domu Zje- W Łodzi staraniem Miejskiego Wydziału h . , • . 
niły licznymi krokami. Coprawda Stare Mia dnoczonej Młodzieży. · Kultury i Sztuki zostanie zorganizowane wie· C cemy wychowac dzjesiątki tysięcy ak· 

t · j~- · · · ł · le i"mprez artystycznych z kto'rych docho'd zo- tywistów i szeroko oddziałyWać na mło-
s o rnczym uz n:e przypomina zamar eJ pu- Komitet Społeczny Odbudowy Warszawy d · · · I' · w l' „ 

t kt · b ł bl" k d 1 t stan1e przekazany w· arszaw1·e. Ro'wn1'ez· Kra- ziez mezo gamizowaną. rea izaCJl na-
s yni orą y o prze~ is o wa a a, za- przygotował już ponad 12 tysięcy łopat i ki- h I ' b az· ' "l 'ł 

b tk k 
· · ki k t . l'o·w nr·e . pozostaJ'e w tyle i· dąz"y do ze- szyc P anow ę iemy scis e wspo pra.co-

Y owe am1emcz , opa owane rusz owa- lofów, a technikom nadzorującym prace po- „ ' · tyt · · k lt l ' · t 
· · · · t kt · t · t bra111·a około 30 m1·11·ono'w na rzecz odbudo- · wac z ms UCJaml. u ura no-oswia owy-

niam1 mow1ą o r-0sce, orą o acza s:ę ę spieszą ~ pewnością z pomocą inżynięrowie ·· p kł d t 'łdział · · t 
drogą każdemu dzielnicę Warszawy, ale zro- • wy Stolicy. mi. rz;1 a em ego :wspo arua JeS 

i architekci zamieszkali w pos~czegolnych walka z analfabetyzmem, którą podejmuje-
biono tu stosunkowo nie wie~e. Tyle pilnych dzielnicach miasta. Na specjalne podkreślenie zasługuje akcja my z pełnym poczuciem odpowiedzialności 
prac jest w Warsz.awie! Równocześnie z mieszkańcami stolicy ru- podjęta przez. poszczególne zespoły robotnicze, · 1 b'l' · tk' h h 

Katedra św Jana coraz bardzieJ· przyporni- oraz młodz1'ez·. l wo ą zmo i izowarua wszys ic naszyc 
szy do społecznej akcji odbudowy Warszawy s'łk'-'- dla l"k "dacJ·1· LeJ· b ląc ki" 

na swóJ. dawny wygląd, z trasy W-Z dolatu- wy 1 ow-
1 

Wl l. 
0

. z • społeczeństwo z całego kraju. Z woj. gdań- Z inicjatywy OKZZ w Poznaniu, artyści 
ie przytłumiony turkot buldożerów. Uporząd skiego, które w ubiegłym roku z.ebrało na świetlicowi Zakładów Cegielskiego wyjeżdża
lrnwany w ubieg}.vm 1.'okv przez warszawską rzecz odbudowy Stolicy 57 milionów zł, wpły- ją na tournee po z:iemi lubelskiej aby w ten 
organizację PPR Rynek wygląda jak obszerna nęły już pierwsze tegoroczne wpłaty i według I sposób powitj>szyć SFOS, Chłopcy ze SłużbY. 
polana wśród zburzonego lab:ryntu ulic. przew'.dywań Komitetu Wojewódzkiego fun- Polsce przeprowadzają dobrowolną składkę. 

I w tym wrześniu nie zapomniano o od
, gruzowaniu Starego Miasta. Pierwsze dru
żyny ochotnicze - Pracownicy Min. Odbudo
wy pospieszyli z kilofami i łopatami do sta
romiejskiej dz.ielnicy. 
Już po raz trzeci ludność Warszawy staje do 

pracy przy usuwaniu gruzów Całość akcji 
prowadzą w tym roku dzielnicowe 1·ady na
rodowe ' i już w pierwszym dniu społecznej 
odbudowy partie polityczne zgłosiły ponad 
10.000 swych członków. Będą oni pracowali 
w każdą niedzielę w zespołach po dwa i pół 
tysiąca ludzi. 
Pracować będą w tym roku tylko miesz

kańcy Warszawy, gdyż przyjazd ekip z ca
łego kraju napotykał na duże trudności tech 
niczne. 
Główne nasilenie społecznej akcji odbudo

wy będzie w ·tym roku skierowane na prace 
przy ul. Okólnik i na Rynku, gdzie nad ich 
sprawnością będzie czmyał urząd konserwa
torski, oraz przy poszerzaniu i oczyszczaniu 
ul. Marszałkowskiej. Plany wrześniowe prze
widują również skierowanie znacznej ilości 

Komisja Specjalna· działa 
Śmiechowicz 1faria, właścicielka straganu tek 

stylnego, zam. '.r<llUaszów, Zawadzka 88, nie po
siadania ujawnionych cen w swym sklepie, Orze 
czeniem Delegatury Komisji Specjalnej w· Ło
dzi ukarano ją 5000 zł. grzywny. 

Drugi kupiec tomaszowski, Mierzejewski 
Jan, właściciel straganu z obuwiem na Placu 
Narutowicża zam. Polna 3.5, w ogóle nie po
siadał cennika na swe artykuły. Ukarano go 

1!!'J111111111Illlll11111111111111l1T111ł111111DlDllllllłlll1lllll1ll 

Przygody 
Jasia 

10.000 zł. grzywny. 
Właściciel bufetu kolejowego w Tomaszowie, 

Węglarski Władysław pobierał w swym bufecie. 
nadmierne ceny za papierosy „Bałtyk' ', tłuma
cząc się przy tym, że czynił to przez pomyłkę. 
D@legatura Komisji Specjalnej nie dała wiary 
wykrętnym tłumaczeniom Węglarskiego i ska
zała go na zapłacenie grzywny w - :wysokości 
30.000 zł. · 

ORGAN . I Wiercipię.ty 
K.C. 

P.P. R. i1llllllll!lll~llJlll'll' lllJUIUIJlll ~llłllllllUllllNll~llłftU 

Majstrujemy! Oj, urżnąłem róg stohlr 

- Jakie są podstawy ideologiczne pracy 
oświatowo-szkoleniowej ZMP?. 

- Podstawą nastej pracy oświatowej, 

zarówno jak całości prac związkowych jest 
deklaracja ideowo-programowa ZMP. Dzia
łając w oparciu o jej wskazania ideowe, 
wychowujemY, nowego wolnego człowieka, 
człowieka miłująceg-0 wolność i sprawiedli· 
wość, bo: ' ---··ika i budowniczego! człowie· 

ka, który ..lparciu o naukowy światopo
gląd, o y;~_, .. 2 w siłę ludzkiego rozumu 
i pracy wyrąbie drogę ku socjalizmowi, 
zbuduje ustrój pełnej sprawiedliwości spo· 
łecznej. ' ' 

Teraz w porządku! 

"'.ydawca: 'Yoj._Komitet PPR w Lodzi. Komitet~. Red. i Adm. Lódz, Pio.trkowska 86. ':Gelefony: Redaktor Nacz. 216· 14. Sekretariat · 254-21. Red. nocna 172-31, 
Dział o~łoiizen: P1otrko111wska. 55. tAL :t11-fi0. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Admi.ui:stracja 'nie przyjmuje odpow: iedzialności za _ terminowv. . druk ogłoszeń« 
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TEATR.-
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 pełna humoru kome· 

dia w 3 aktach Maliere'a pt ,,Grzegorz Dyn
dała." w przekładzie Boy'a - ~eleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR „SYRENA" Traugutt,a 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony fr-ak"-

TEA TR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 ' 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
C. de Peyret Chapuis „Nieboszczyk Pan Pic" 
w świetnej reżvsel"ii Janu!l7;1ł. Wa:rneckieg1. 
Obsad il stanowią: Hanna Bielicka, Krystyna 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 
Guzek. frefia Rorecka, Wanda Jakuhińska. 
Janusz Jaroń i Michał Melina. · Dekoracje 
Stanisława Ce"!ielski.ego. Kasa czynna od 

-1,1-ej do 13-ej i od 15-ej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Ptotrlr.owslr.a -.243 

Dziś i dni nastęlJnvrh o gochinio 1!U ~ 
„CNOTLIWA 7.TJ'7,ANNA", operetka w 
3-rl-i <>l{tach J. Gilberta. 

Biletv WC2'e~niei do n<>bvcii:i. '. „, Pintr'kow 
ska 10?,. a od godz. l 7-ej w kasie teatr11 
W niedzielę kasa teatru czynna od g-odz. 
11-ej. 

LETNl TEATR •• OS·A" 
Zaehodnill. 43. ł.t'l. 140-09 

Codziennie o 19.30 w nleda:iele święta 
o 16-tei i 19.30 komedia muzyr7r.a nt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowsl_tą, W. Brzezińsk 1 m. T W">łowskim 
i Wł. Kwaskowskim na cze!~ całego zespoi.u. 
Znlżld ważne, 

/NINA 
ADRIA - Bolero 

god7.. 18. 20 w nie<li. 16 
Z'.lmlmięte seanse dla członków Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

BAŁTYK - „Lekk0myślna siostra" 
g-orlz. 16, l .q :10 21. ' w medz. 13.30 

BAJKA - „Knock-out" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagranicz1p1ch Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 

godz 11, 12. 13. 16. 17. 18; 19; 20: 21 
HEL (dla młodzieży) - ,.Maria Luiza" 

godz •15, 18, 20 w niedz 14 
l\ITTZI\ - „l{wi.at l'lfiłości" 

godz. 18, 2() w niedz. 16 
POLONIA - .,;ltelone lata" 

go(i.z. 16, 18.30. 21 w niedz. 13.30 
PF.'7.EDWIOSNIE - „Okoliczności łago· 

dzace" 
ąod~ 18. 20 w niedz 16 

ROBOTNIK - ,.Mim;to bezprawia" 
god1 16.30, 1830. 20 ::in w niedz i4 10 

ROMA - Kiilby wielkiej rewii 
godz. 18, 20.:v1 w niedz. 15.30. I 

REKORD - „Niebo jest dla was" 
grirh· 1 R 30. 2() ~o w nkdz. 16.30 

Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 
STYT .ff--Y - „A<imir11.ł Nachimow" 

godz. 16.30. 18.30. 20.30, w niedz. 14.30. 
~WIT - ,.Postrach mórz" 

godz. 18.30. 20 30 w niedz. 16.30. 
TJ:::C?:A - „Ost„tni Etap" 

godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30. :1.8. 20.30 w niedz. 13. 
WISł~A - „Cygańska miłość" 

godz. 16, 18.30 21. w niedz. 13.30 
WŁóKNIAR?.: - „Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 1.7, 19, 21 w niedz. 15 
WntNOśC - „Lekkomyślna siostra" 

godz 15 30 18. 20.~0 w OIPdZ 13 
ZĄCHĘT A - „Ludzie bez skrzydeł" 

godz. :l.8.30. 20.30. w .nie<lr.. 16·30. 
Cena biletów na wszystkie miejsca po 25 zł. 

18 września w Łndzi 
___..~~-~~ ..,,..... .... ---

Mecz juniorów 
Polska - Węgry 

W związku z przygotowaniami do me<:w 
piłkarsk i€go juni<>rów Węgry - Polska (Łódź 
- 18 wrzesień br.) przeprowadzone będą w 
<l..rniach 11 i 12 bm. w Krakowi-e mecze lre
n:ingmve, które wył<>nią reprezentacyjną j.:Je
n<t6tkę. 

Do Krakowa powołani zostali następJ jący 
młodzi piłka.llle: Kościółek, KaoS.Zuba 'Craco
vi-a), Piotrowski (Wisła), Pawąz.ka (Unia ·-- So 
6D.<>Wiec). Wiecrorkowski (Polonia - Bvt1J:nj, 
Sobkowiak (ZZK - Poznań). C?:aja IPog<in -
Katowice), God (Sląsk - Swi ętochł<>wic-e). 
Koz.'I.„ Pnśw!at, M'l.<;;Clczyński (Crncovi'l.l. Są
s~-adE'<k (Pogoń - Katow;r.e), Jóźwi.ak (V1l<lrt'l. 
- Poznań), Jankowski (OM TUR - .JeJewia 
Góra), Sro:ka (Dąb - Poznań). 

Nr. 242 . 

Warszawiacy zwyciężaią. w „Amerykanie" 
ale bohaterami jego byli lod~ianie Bek i Gabrych 

Daie qodzing e,,.,ocji na torze helenowshin1 
Wczoraj wieczorem, gdy już pogasły świa- długo urwać z kółka. Pościg inicjują Bek 

tła na torze helenowskim, opiekun i kierow· i Gabrych i po kilkunastu okrążeniach do
nik ek'py kola~zy cZEskich, którzy bawili u chodzą uciekinierów. Następną próbę uc:ecz,.. 
nas w Łodzi telefonował do Pardubic: ki pndejmuje Salyga, który w wyścigu ame· 

- Nie widziałem je57cze t'lk ciekawego wy- rykańskim czuje się o wiele lepiej niż w czy
ścig:u amerykańsk iego, jaki roz.~grano dzisiaj stym sprincie. Przez kiilp okrążeń Sałyga 
w Ł

0

odzi. Przez ctwie g:orh:iny an: n::i chwilę utrzymuje zdobytą przewagę ale w rezulta
nie ustawała wallra po:niędzy koalicją ko· c:c kap '1uluje tuź przed pierwszym finiszem. 
Jarzy rolskirh z m1s.zymi „. PIERWSZA TRĄBKA WY.WpŁUJE DRESZ-

NA TRYBUNA.CU GOR.;\CZKA CZYK NA WIDOWNI 
„Istotnie wczorajszy „amerykan'' utrzymy- Trąbka z.apowada i ąca pierwszy finisz pod.-

wał w wysokim n11nięc: 11 nerwowym nie ty!· nieca trybunę. Wsz~·s-:y sobie zdają spra- , 
ko w'downię ::ile i nas zqlflzowanvch potrosze wę, że dojść tu musi do walki najs:>.ybszych 
sprawrizdawcńw prasowych. L ' czne próby u- zawoctników. a więc Stepgnka, Kupczaka i Be 
cleczek. z których nownnz1miem wkończ:vła ka. Okazało się jednak, ży Kupczak w wvści· 
się tylko .i.edna Kapiakfl i SiPminFkie<!o. iak gach amerykańskich n'.e czuje się dobrze -
również porvwająca w.alk;i :RPka 7P "tep;in- do walki i to bardzo Z"ciętej o centymetry 
kiPm na kai:ctym niPm"'l fininu do$ta'rczala niemal dos7..ło tylko pomiędzy Stepankiem i 

KOLARZE CZESCY 
Od lewej: Stepanek, Bartunek Rruner. 

nam w ciagu tyrh rlwń~h irorlzin moc Pmocji. Bekiem. pomęczeni i nie mogli znów puśc!ć się w po
Zwycię<;two onniM'a . ni<>Sp(1d7iewan:P dość-, pa Pierwszy na metę wp:idł S'enanek przed goń za mmi. Polacy zaś rzecz zrozumiała 
ra warszaw~ka Kiipi>ik - S!Pmiński. k~órei B~kiem, Bartunkiem i Kapiakiem. wcale się do tego nie kwapili. W ten sposób 
udało się ucie~ pozost~łym o okrażenie po 45 Po 28 minutach para śląs~·a: Nowaczek - warszawiakom uda·. t się uciec o okrążenie i 
minutach jazdy, przed para łódzką Bek - Anert mstaje zdublowana. Do drugiego fi- tym samym wygra'.: wyścig jilż po 45 minu
Gabrych. paPmi C7.es1<'mi: Stepan~k - Koc· niszu nic specialnie ciekawego nie zachodzi. tach jazdy. 
vara oraz BartunPk - Bruner. W ciągu Wygrywa go jeszcze StepanPk przed Bekiem, 1 dwóch godzin zwycięscy przeichali równe 8& Bartunkiem i Kaniakiem. W ciągu pierwszej I PO PIERWSZEJ GODZINIE 
km ft~t„nawiając tym rekord powojenny toru pół godZ.:ny przebyto 20 km 700 m. l Czwarty finisz wygrywają udekinierzy Ka· łódzkie~o. · ! piak z Siemińskim (finisz wyg.rał Kapiak) GOLF.MBlOVSKY ZOSTAJE SAM )AŁYGA „RO?"Q "•u.\" A SIEJIUIQ'SKI I przed Bekiem, Stepankiem i Włodarczykiem. N~ ~tarcie wvśc't:!n stan<>ło 9 par: Steµanek UCIEKA W ciągu jednej godziny zawodnicy mieli już 
- Kocvata, Bartunek ~ Bruner, Golemhiow- Wyścig „rozrabia teraz znów Sałyga. Ło poza sobą 40 km. 800 mtr. W ogólnej klasyfi-
sky - Kunczak, K"lpi;ilc - Siemiński. Napie- dzianin próbuje ucieczki po raz drugi, ale I kacji prowadzili Kapiak - Siemiński 6 pun
r::ila - WrZRRiń~ki. 'Włodarczyk - Targoń- znów mu· s!ę to nie udaje. Niemal przed sa- 11 kta.mi ,p-_rzed parą Bek - Gabf'}'.ch (1 2 p~t.), . . . • . . . S>l€pank1em - Kocva.rą 12 pkt. i Bartunk1em s1l'i. Bek - Giibr~rch. Nriw0<'7ek - Anert i myn: trzecim fm1szem probu1e z ~o~ei UClec _ Brunerem _ 5 pkt. 
Sał~11?a - Leśklewic7.. Najsł~bs:>:ą parą oka- Napierała. Stary wyga warszawski iarlac na Piąty finisz staje się łupem coraz lepiej ja.
zali się ślązacy Nnwoczek - Anert a późn'ej zmianę z Wrzesińskim zdobywa około 200 me- dącego Beka. Łodzianin wygrywa ten finisz 
para mieszana: Golembiovsky - Kupczak. trów p.ewagi i w rezultacie wygrywa trze- przed. Barhmkiem, . Kapiakiem i Stepankie:m, 
Mistrz Polski po przejechnniu 30 km i 200 ci fini~z przed Bekiem, Stepan klem i Bartun- ale me zadawała się, ty.lko tym ... Za.raz me
metrów •zszedł z toru wskutek czego C7..ech kiem. Po kilkudziesi ęciu jednak okrążeniach mal ~ Gabrychem p~ob~J.ą .odr<>b1c . utraoon~ . . . . • . . okrązeme do pary S1emm6k1 - Kap1ak. Czes1 również był zmuszonv wvcnfać się z WYŚclgu. warszaw1a~y P'JZ~alaJą się doJśc, ~le s~ok?J jednak 6zybkó zorientowali się w tej sytuacji 

OSTRE TEMPO na torze me panu1e długo. Szczęśeia pro!mJą i pomimo heroicznych wysiłków fo'dzian hie Zaraz po starcie ostre tempo. Po kilku 0-1 tym razem Siemiński z Kapiakiem. Warsza- pozwolili im uciec. 
krążeniach próbują ucieczki Czesi Stepanek wiacy wvbrali doskonałą chv.'1Ję. gdvź po po-
- Kocvara ale nasi nie pozwalają się na śc:gu Napierały i Wrzesińskiego. Czesi byli OST.ATNTE MINUTY 

Szósty finisz po emocjonującej walce wy-c Ś d f • -1 ' h JX l Z() grywa już pewnie Bek przed Stepankiem, Sa-n a _-z!':'..~er!!:!!!!J.Cl 7C ·v )JS fllllę !ygą i Bartunkiem, w 6iódmym powtarza się 

Ciekawe • l to samo z różnicą, że trzecim jest Bartunek, 
l!I mp re z y spor owe a czwartym Sałyga, ósmy natomiast finisz wy Iii grywa Leśk iewicz dzięki uciecoce Sałygi o ja 

na stad~onach Wrocławia kieś so mtr. pozost.a1ym zawodnikom: przed . 1 Bek iem, Stepankiem i Włodarczykiem. Kalendarz imprez sportowych przewiduje w 
okresie trwan '. a Wystawy ZO szereg cieka
wych zawodów o znaczeniu ogólnopolskim. 
Pływacy przygotowują się do roi.poczęcia dru
giej rundy rozgrywek Ligi waterpolowej któ· 
re nastąpi dn. 4 bm. · W mistrzostwach 
biorą udział najlepsze drużyny piłk\, wodnej z: 
całego kraju. Zawody odbędą się w dn'.ach 
4--7 września na pływalni stadionu olimpij· 
ski ego. 

Amatorzy piłki . nożnej będą mieli okazję '.l
glądania ciekawego spotkania w ramach raz· 
grywek o puchar Ziem Odzyskanych, mię
dzy reprezentacjami Wrocławia, i Gdańska . 
Mecz odbed2'ie się na stadionie olimpijskim 
w dniu 5 bm. 
Wydział imprez sportowych Miejskiei;o Biu 

ra Wystawy ZO organizuje międzynarodowe 

Gromada 

zawody zapaśnicze Budapeszt - Wrocław, W ogólnej punktacji zwyciężyła ostatecznie 
które odbędą się w Hali Ludowe) dnia 12 bm. I para wa0rszawska S'.emiński - Kapiak z<l<>by 
Drużyna wrocławska wzmocniona będzie- sze- wając jedno ok.rążenie przewagi. nad pozosta 
regiem czołowych zapaśników polskich. Re- ~ymi. para~1, .ktore uplasowały s!E'~ w następu-. . :ąceJ kole1nosc1: 2) Bek - Gabrych (27 pkt.), prez:ntacia B.udape~z.tu. ~rzybędz1e d~ Wr?- 3) Stepanek _ Kocvara (21 pkt.), 4) Bartllnek 
cław1a w swoim nais1lnteJszym sklad2lle dma _ Bruner (11 pkt.), 5) Salyga - Leśkiewicz 
10 bm. (7 pkt.). Kr. 

Wrocław nie rezygnuie 1 

z pięściarzy włoskich 
WROCŁAW (obsl. wł.). - Sekcja sp•)rtowa 

Mi€jskiego Biura Wystawy Ziem Odzyska
nych ponownie stara się o przyjazd do \V10-
cław i a włoski ej drużyny bokserskiej nkręgu 
Lazio (Rzym i o.kolice) na spotkanie towarzy
skie. Mecz odbyć· ma s i ę w miesI'lC;i w•ze
śn.iu, a przeciwnikiem Włochów będzie d1uzy-

M irocin 

na wicemistrza Wr. OZB-„Pafawa.g", wzmoc
niona zawodnikami innych klubów. 

W myśl zawartej umowy, w drużynie Lazio 
walczyć będzi€ 3 bokserów - nlimpijczyków. 
Wroclawianie wystąpią przypuszczalnie w 
składzie: Faska, Czajkowski, Paula (Poznań), 
Szczepan, Sztok, Krupiński, Szymura (Poznań) 
i Stec. 

otrzymała basen pływacki 

Zapowiedź meczu wywołała zrozumiałe nin 
teresowani-e. Jak wiadom<>, Wł-0si mi€li wy· 
stąp1ć już we Wrocławiu przed kilkoma tygo• 
dniami ,ale wobec licznych kontuzji odniesio
nych prze.z ich zawodniików w czas;e tournee 
po Czechosłowacji, przyjazd swój odwołali. 

W kwietl}iU br. z inicjatywy 6pec;a1nego 
komitetu gospo.cta.rze gromady Mirocin (pow. 
Przewornk) przy-s.tąpili do budowy w!elkie00 
basenu pływackiego dla młodzi eży. Do wy
budowania basenu, którego otwarcie ·rnstąpi· 
Io w obecnnści wojewody rzeszowsk'.ego M'r
ka oraz przedstawicieli władz, pa~ti i ;:io!,tvcz 
nych i organizacji, przyczyJlJiły si ę wszystk;e 

miejscowe czynniki poUtyczne i samorząo:lowe 
oraz młodzież zorganizowana w SP ,!{tora da
ła 400 pracodniówek. 

Basen o powierzchni 25x15 m posi11.'fo małą 
trampolinę. W niedługim czasie wybuo:i'Jwana 
będzi e również szatnia. Otwarcie basenu p;:i
łączono z 1.awodami pływackimi or,iz uroczy
~ tośdą dożY'!lek· ---------o czv~ §6ę aDÓHli 

w sferach piłkarskich Łodzi ,.,.-· 
W dniu 19 bm. raz.poczną się rozgrywki dru j 

' żyn piłkarskich o mistrzostwo kl. A okręgu 
łódzkiego. Teoretycznie powinien spaść do 
klasy B TUR łódzki, jednak jak' się dowia-

do porozum:ena co do nazwy nowego klubµ 
zdaje się że to będz'.e Związek Młodzieży Pol· 
sk'ej. Dalej mówi się głośno o fuzJi ŁKS u 
ze Zjednoczonymi. 

łOZPN zawindamia 

Zgłoszc ni 3 na bilety 
przyhrow;1nc będą do 8 b.m. 

W związku ze zbliżającym się międzypań
stwowym meczem piłkar6kim Węgry - Po~
ska, który odbędzie się w Wairszawi€ dn. 19 
bm., Łódzki Okręgowy Związek Piłki Noinej 
zawiadamia, że. zgłoszenia na biJety będz:ia 
przyjmował do dnia 8 ·bm. 

Ceny biletów: 
Trybuna do.Ina - 500 zł. 

Trybuna górna - 400 zł. 

Miej6ca 6iedzące przed trybunami - 300 
400 z.!. 

dujemy drużyna ta ma szanse pozostania w 
W towarzyskich z.a.wodach piłkir6kkh p<>- najwyższej klasie okręgowej, bowiem obec

między ŻRKS „Gwia.zdą" a MKS Kotiny zwy- nie w kl. A jest mniej drużyn niż winno być. ciężyła ,;Gwtazda" 7:4 (5:1). · · 

Gwiazda - MKS (Koziny} 7:4 Po spadku do 'II-ej ligi Widzew „odkomende
ruje" sv.:oją rezerwę do klasy B -: jak wi<:c 
z. tego widać w klasie A opróżni się kilka Jo· 
kat. Również i PTC będąc w II-ej lidzP musi 

Miejsca sto.icwe - 200 zł. 

Uwa~a sędziowje boksarscy ! B k.i tr 1.1. K d 'dl 4 R . 
3 Piłkarze wzorując się na bokserach l'.lrzygot::J· ram s ze 1 1: a ze o . ozencwa;g · · k'lk f „ Sł ć Zajtman 1, poi11.adto wwóż.DH s.ie Doman.kie- wuią mecz i u UZJl. ycha o ,.>ołącze-

wicz. ruu TUR-u tomaszowskiego z tamtejszą Le-
D - 019918 chią narazie nie mogą w Tomaszowie dojść 

, 

swą rezerwę wycofać do kl. B. -
Nie jest więc wykluczone, że z klaw n za

awansuje w tym roku do kl A wi.;:cęj klubów 
niz normalnie. 

W poniedziałek dnia 6 bm. w lokalu ŁOZB 
o godzinie 19 odbędzie się miesięczne zebra
ni€ sędziów boksen-ldtl.' Obe<:l!QŚĆ w6zystkich 
cbowi~ 
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